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PIŁ SU D 5 CICKIM. 
fan Marszałek wysoce ceni swego przyjaciela i z uznaniem mówi 

o jego wspaniałej urny sio wości. 

P o l s c e p o t r z e b n a j e s t t e c h n i k a , 
a n i e h u m a n i s t y k a . 

Ta amerykańska zasada przyświecała Piłsudskiemu, 
gdy wysuwał kandydaturę Prezydenta. 

Wywiad „Republiki" z p. Marszałkiem Piłsudskim. 
Nasz warszawski korespondent par­

lamentarny (L) telefonuje: 
Wobec ogólnego zainteresowania, ja­

kie budzi osoba nowobranego prezyden­
ta Rzeczyspospolitej, profesora dr. Igna­
cego Mościckiego, zwróciliśmy s i e do p. 
Marszałka Piłsudskiego, którego z e l e k ­
tem łączy długoletnia przyjaźń, z prośbą 
0 P e w n e Informacje. 

P. marszałek Piłsudski oświadczył 
nam. co następuje: 

— Zadaje pan pytanie bardzo dla mnie 
P r z y k r e , nie dlatego by moje przyjazne 
stosunki z prof. Mościckim 1 jego rodzi­
na były naruszone, lecz z e względu na 
nieprzyjemność publikacji tak osobi­
s t y c h s p r a w , lak przyjaźń między ludźmi 

Rozumiem Jednak dobrze, że profesor 
Mościcki z chwilą wybrania go na prer 
zydemta Rzeczypospolitej staję ele 

niejako własnością narodu 
' rozumiem zacleknwienie J e g o osobą. 

Sądzę także, iż m a m p r a w o m ó w i ć 
0 n J m publicznie, a b y osłonić jego osobę 
P r z e d szarpaniem, plotkami | wymysła. 
WI, k t ó r e w Polsce częściej znajdują po­
s ł u c h , n i ż prawda. 

Chcę więc wierzyć, ż e zarówno pro­
fesor Mościcki, j a k i p a n i Mościcka, n i e 
wezmą ml z a złe t a j niedyskrecji. 

IV gościnnych progach. 
Znam profesora Mościckiego od bar­

dzo dawna, i nieraz w mem życiu, pod­
różując po świecie zawadzałem o go­
ścinne progi Jego domu. 

Przyjemnie m l jest zaznaczyć, iż w 
wojem tułaczem nieraz życiu, jaWe spę­
dziłem w młodym wieku, dom państwa 
Mościckich był dla mnie Jednem z przy­
tomnych odetchrień, które t e m jest m i 
droższem, ż e wewnętrzna wysoka kul-
tara gospodarzy, nabyta przez wycho­
wanie prawie w Jednakowych ze mną 
^arunkach, przypominała ml stracone 
dla mnie tycie w rodzinnem cieple. 

Profesor Mościcki 
ciężko pracował, 

"te t y l k o n a u t r z y m a n i e swej rodziny n* 
emigracji, lecz również dla tej w i e l k i e j 
sławy techniki. 

Prezydent, jako wyna­
lazca. 

Poznałem go w Londynie. Wldywa-
f e m go bardzo 

Pragnę zaznaczyć, iż jedna specjalnie 
cecha szczególnie zawszę mnie w. nim 
uderzała. 

Przy ogromnej pracy nad sweml po­
mysłami do ich urzeczywistnienia szedł 
drogą konstruowania 

nowych wynalazków. 
Jako środków do wykonania głównego 
pomysłu. 

Smlał się często, twierdząc,'że nieraz 
te pomocnicze, że tak powiem, wyna­
lazki okazywały się znacznie zyskow-
niejsze i łatwiejsze do zastosowania, niż 

pomysły główne, które wymagały dłuż­
szej prący i jakby uciekały* od niego 
w dalszą przestrzeń. 

Oburzał się zawsze wtedy, mówiąc, 
iż musi się zajmować rzeczą mniejszej 
wagi, gdyż to mu się udaje, a jednocześ­
nie przeszkadza w głównej pracy. 

Umysłowość p. Mościc­
kiego. 

Ta mała prawda o metodzie wielkich 
prąc l męce tworzenia łączy bardzo ścH-
BimmmmHimaMmHHBBBmHMmmBmi 

Sdzie 
często w Szwajcarji, 

pracował na uniwersytecie w Fry­
burgu, zyskując renomę Jednego z naj-
większych wynalazców, Jakich mą świąt 
w d z l 6 dzhile elektrotechniki i chemii. 

Prof, dr. Ignacy Mościcki Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

śle ludzi jednakowego może w tej mierze 
charakteru. 

Dlatego też przypuszczam, nieraz v» 
przeszłości łatwiej mi było porozumieć 
się z profesorem Mośdckun, niż z wielu 
innymi kolegami życia i towarzyszaiii: 
pracy. 

Umysł taki, jaki ma profesor Moś­
cicki nie daje się nigdy zepchnąć w 
ramy doktryn, a specjalnie nie da się 
nigdy zamknąć takiej duszy w ramki 
maluczkich doktrynek, ciasnych form u 
łek I Jeszcze cłaśnlejszych prawideł, 
jakiem! Indzie tak chętnie krępują sie­
bie i tych. Jrtórzy muszą pracować nad 
większem zagadnieniem. 

Pan profesor Mościcki jest wybitną 
Jednostką, ma więc metody ujęcia każ 
dej rzeczy, nad którą pracuje tech­
nicznie. 

Gdym zdecydowany nie przyjąć urzę­
du prezydenta Rzeczypospolitej myślał 
0 innych kandydatach, dobierałem so­
bie w myśli 

ludzi o wyższe) kulturze 
1 o wysokim pojęciu tego, co jest ho* 
nor 1 godność osobista, nie znająca upo­
korzenia. 

Dobra technfkaf 
I gdym się wahał nad wyborem oo 

powiędnie] Jednostki, przeważył mo­
ment techniczny, nad momentem humanl 
stycznym, który także mógł wchodzić w 
rachubę. 

Sądzę bowiem, iż Ojczyźnie naszej 
brak iest w pracy państwowej dobrej 
techniki tej pracy specjalnie, gdy idzie 

większe sprawy 1 wykrycie błędów 
w tej wlelklei macnitńe państwowej, be 
dacej w biegu. 

P. Mościcka jest chora. 
Z przykrością dowiedziałem się. te 
Mościcka nadzwyczaj miła i serde­

czna kobieta. Jest obecnie chora, co 
sprawiło, że nowoobrąny prezydent, 
gdy wybór go zaskoczył, pierwsze swe 
kroki musi poświecić opiece nad swa 
chora żoną ku swemu I mojemu ubole­
waniu profesor Mościcki przez pewien 
czas będzie musiał urzędować, nie ma­
jąc przy sobie swej długoletniej towa­
rzyszki życia. 



Oli. 'Br 

Wizyta u prezydenta. 
Co widział dziennikarz 

w mieszkaniu prywatnym 
p. prof. Mościckiego? 

Energ}a~prostota~wwdza 
Donoszą nam z Warszawy; 
Jeden z dziennikarzy udał się wczo­

raj jeszcze przed wyborem do mieszka­
nia prywatnego prof. Mościckiego przy 
id. Czackiego nr. 14 w Warszawie. 

Oto jak opisuje on swe wrażenia z 
wizyty: 

W przedpokoju przyjmuje nas p. Mar 
tynowicz, serdeczny przyjaciel profeso 
ra Mościckiego. 

Chwilę trwa rozmowa z p. Martyno-
wiczem. Dowiadujemy się, że prof. Moś 
cieki jest zaskoczony wysunięciem jego 
kandydatury na najwyższe w Polsce sta 
nowisko. Nie waha się jednak ani chwili 
z przyjęciem wyboru. 

Stanowisko swe ujmuje jasno i krót 
ko: 

— Jestem, jak wszyscy żołnierzem. 
Dla Ojczyzny stanąć należy na każde za 
wołanie. 

Prof. Mościcki nie brał nigdy udziału 
w 

życiu polityczno - partyjnem. 
Jest człowiekiem nauki i pozytywnej pra 
cy. Nie miał czasu, ani ochoty do zajmo 
wania się polityką, prowadzoną przez te 
czy inne partje. 

Postać średniego wzrostu trzymająca 
«aę krzepko, mimo swych lat około 

sześćdziesiątki, 
krok żwawy, zdecydowany, uścisk dłoni 
szczery, otwarty, męski. 

Chwilę bawi. Jest to przecież mo 
ment, gdy trudno z obcymi rozmawiać 

Z całego zachowania, z każdego sło 
wa uderza niezwykły spokój, 

prostota ujmująca, 
a jednocześnie energja. 

Nie wiemy nic, że człowiek ten sam 
jeden w Polsce wypowiedział walkę ca­
łej gałęzi wielkiego przemysłu niemiec­
kiego, że w walce tej jest postrachem, 
i e zdała od rozgwaru życia politycznego 
stworzył, zbudował własną pracą, genju 
szezn swym twierdzę przemysłu polskie­
go, w której walczyć będą tylko pracą i 
nauką. 

Nie wiedział o nim nikt lub prawie 
nikt. 

Pamiętał — Józei Piłsudski. 

Dymisja gabinetu p. Bartla. 
Prezydent powierzy misję tworzenia gabinetu p. Bartlowi. 

Pogłoski mówią: min. skarbu—prof. Krzyża­
nowski; wicemin. skarbu—dr. Byrka; sprawy 

zagraniczne—p. Skrzyński.' 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: 
W piątek po zaprzysiężeniu p. pre­

zydenta Rzeczypospolitej odbędzie się 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przejęcie władzy prezydentalnej przez 

prof. Mościckiego. Do tego czasu u-
rząd prezydenta sprawować będzie zgo­
dnie z konstytucją p. marszałek Rataj. 
Nie jest tej wykluczone, że w piątek ga­
binet p. Bartla złoży dymisję. 

Nowy rząd zostałby utworzony bar- o powołaniu nowego gabinetu, w skład 
dzo szybko, albowiem, jak niesie fama, którego weszliby: Bobrzyńskl, Jako ml-
zmiany w gabinecie byłyby bardzo nie 
liczne, a dotyczyłyby teki skarbu i mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. W każ 
dym razie uchodzi za rzecz niewątpliwą, 
że premjer Bartel otrzyma misję tworze­
nia nowego rządu. 

1*1 

Agencja Wschodnia donosi i 
W kołach sejmowych krążą pogłoski 

nister spraw wewnętrznych, przyczem 
Młodzianowski zostałby podsekretarzem 
stanu, Krzyżanowski — minister skarbu, 
podsekretarz — Byrka, sprawy zagra­
niczne — Skrzyński. 

Zalewski wyjedzie prawdopodobnie 
jako minister pełnomocny Rzeczypospo­
lite] do Londynu. 

W piątek ślubowanie Prezydenta. 
Tymczasem p. prof. Mościcki wyjechał do Lwowa i Chorzowa 

dla załatwienia spraw prywatnych. 

Operator tymczasem już sfimował p. Prezydenta w Sejmie. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny I wczorajszego dla odbycia zaprzystę-

telefonuje: lżenia, jednakże p. prof. Mościcki prosił 

Dyktator Hiszpanji 
p o z w y c i ę s k i e j w o j n i e w Marok­

ku z a p o w i a d a u s i l n ą p r a c ę 
w e w n ę t r z n ą . 

Barcelona, 1 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Przybył tu w dniu wczorajszym Pri­
mo de Rivera, przyjmowany entuzja­
stycznie przez tłumy, złożone ze wszyst 
kich wars tw społecznych. 

W wygłoszonem przemówieniu pre­
mjer zanalizował obszernie obecne poło­
żenie polityczne Hiszpanji, które określił 
jako szczęśliwe. Z kolei Primo de Rivera 
scharakteryzował problematy, którym 
musiał stawić czoło od chwili objęcia 
władzy we wrześniu 1923 r., a zwłasz­
cza sprawę Marokka oraz teroryzmu i 
separatyzmu katalińskiego, zaznaczając, 
że te ostatnie sprawy zostały obecnie 
rozstrzygnięte, będą jednak wymagały 
traktowania, nacechowanego szczero­
ścią i stanowczością. 

Poruszając następnie sprawę metod 
postępowania rządu premjer oświadczył, 
żc rząd nabiera coraz większego przeko­
nania, rż może liczyć na poparcie oby­
wateli i jest bezwzględnie zdecydowany 
prowadzić rozpoczęte dzieło w nieustan­
nej łączności z siłami żywołnemi kraju. 

Notatki feleiraficzroe. 
— Wczoraj odbyt s1q w katedrze w Oliwie 

uroczysty ingres pierwszego biskupa gdańskiego 
lir. 0 'Rotirke. 

- • Indyjski poeta Rahlndranath Tagore przy. 
byi do Rzyntul i złożył wizytę Mtissolinicmu. 

— „Matin" donosi z Fezn, ze pariyzancl wzlc 
II do niewoli niemca Klepmsa, który pozostawał 
na usługach Abd-el-Krima. 

- Rząd włoski zastrzega sobie kompensaty 
w strclie Tangcru, gdyby wpływy Francji na 
morzu Śrótlzicmnctn wzmocniły sie skutkiem sy­
tuacji w Marokku. 

- Iirland zażqdał w parlamencie odroczenia 
dyskusji (lmmsowcj 1 ogólnej. 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych do sztabu generalnego przybyli 
pp. Mościcki i Bartel i odbyli dwugo­
dzinną konferencję z marszałkiem Pił­
sudskim. 

P. profesor Mościcki o godzinie 9.45 
wieczorem wyjechał do Lwowa celem 
uporządkowania tam spraw, związa­
nych z jego profesurą na lwowskim mii 
wersytecle. 

Ze Lwowa prof. Mościcki udaje się 
do Chorzowa, a stamtąd natychmiast 
wraca do Warszawy. 

Na dworcu głównym żegnali p. prof. 
Mościckiego premjer Bartel, który od­
prowadził go do wagonu oraz wyżsi 
urzędnicy z komisarzem rządu gene­
rałem Skladkowskim na czele. 

O godzinie 2-ej po południu w sej­
mie nastąpiło całkowite uspokojenie. / 

Po zawiadomieniu, że złożenie przy 
sięgi przez elekta odbędzie się w pią­
tek, posłowie, oczywiście po odebra­

niu djet, gremialnie opuścił] gmach par 
lamentu, udając się do swych okręgów. 

W sejmie pozostali najpracowitsi je 
dynie posłowie. Przedtem jeszcze o-
gólną uwagę -zwróciła wizyta p. prof. 
Mościckiego u marszałka Rataja. 

P . prof. Mościckiemu towarzyszył 
premjer Bartel. 

Na wizycie tej ustalono piątek, go­
dzinę 12-tą w południe dla złożenia 
przysięgi przez prof. Mościckiego. 

Pierwotnie p. marszałek Rataj pro­
ponował godzinę 6-tą po południu dnia 

o trzy dni zwłoki 
w celu uporządkowania swych spraw 
prywatnych, które go wiążą poza War 
szawą, a których nie mógłby zlikwido­
wać po złożeniu przysięgi i dlatego też 
wyznaczono termin na piątek. 

Między innemi p. prof. Mościcki od­
wiedzi we Lwowie swą chorą żonę. 

Gdy p. prof. Mościcki wychodził z 
konferencji u p. marszałka Rataja wraz 
z premjerem Bartlem, zjawił się 

operator filmowy, 
który sfilmował elekta i premjera Bar 
tla w otoczeniu dziennikarzy. 

Gdy profesor Mościcki opuszczał 
gmach sejmu w automobilu wraz z pre 
mjerem Bartlem dzienniakrze wnieśli 
okrzyk: 

— Niech żyje prezydent! 

Polska o nowym prezydencie 
Lwów—bohaterskie miasto—dało nam znów wybitną osobistość. 

Korespondenci nasi nadsyłają nam ze 
wszystkich stron kraju wiadomości o 
bardzo przychylnym przyjęciu przez lud 
ność wiadomości o prezydenturze prof. 
Mościckiego. 

W Warszawie przed domem, w któ­
rym czasowo mieszka p. prezydent zbie­
rają się tłumy publiczności i młodzieży 
akademickiej, wznosząc okrzyki: „Niech 
żyje prezydent Mościcki!" 

Warszawa ustroiła się w chorągwie 
narodowe. 

We Lwowie panuje podniosły nastrój 
Prezydent iest lwowianinem. 

We Lwowie powstały pierwsze zwiąż 
ki strzeleckie, organizowane do walki o 
niepodległość Polski przez marszałka 
Piłsudskiego. 

Ze Lwowa pochodzi energiczny pre­
mjer obecny proi. Bartel. 

Z ziemi lwowskiej lud wybrał boha­
terskie zwłoki Nieznanego Żołnierza i 
złożył je jako sakrament narodowy w 
mauzoleum na placu Saskim. 

W r e s z c i e ze L w o w a p r z y b y w a prof 
dr. Ignacy Mościcki, za lecony p r zez mar 
sza łka P i ł sudsk iego . Wielki uczony, cz lo 
wiek o n ieskaz i te lnym c h a r a k t e r z e , n ie­
spożyte j energji, p łomienny pa t ro ta , s to ­
jący poza wszelk iemi par t jami . 

Z Poznan ia donoszą nam, iż r e z y g n a ­
cja m a r s z a ł k a P i ł sudskiego zaskoczyła 
sfery polityczne Wielkopolski. 

Prze j śc ie prof. Mościckiego przy ję to 
tu spokojnie. Odnosi się wrażen i e , że 
poza pewnetni nlelicznemi sferami ule-
przejednanemu Wielkopolska uzna wy­
bór prof. Mościckiego za legalny i wła­
ściwy. 

Prasa poznańska 
o w y b o r z e p r e z y d e n t a . 

Poznań, 1 czerwca. 
Prasa tutejsza zajęła już częściowo 

stanowisko wobec wyboru prof. Moś­
cickiego na prezydenta Rzplitej. Dzien­
niki przynoszą życiorys nowego elekta. 

„Postęp" w artykule wstępnym nad 
tytułem „Nowy prezydent" pisze: 

„Od dnia dzisiejszego najwyższym 
reprezentantem Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej jest prezydent Ignacy Moś­
cicki W imię praworządności wzywa-
wy dzisiaj wszystkich obywateli do pod 
porządkowania się wynikłemu po Zgro 
madzenlu narodowem stanowi rzeczy. 

„Dziennik Poznański" w artykule 
wstępnym pod tytułem „Po elekcji pre­
zydenta" stwierdza, że wybór odbył się 
prawomocnie i legalnie 1 że trzeba wie 
rzyć, iż nowoobrany prezydent Rzeczy 
pospolitej, aczkolwiek bliżej nieznany 
na arenie życia politycznego, stanąw­
szy na piedestale najwyższej władzy 
wykonawczej w państwie, potrafi 
wznieść się na wyżyny prawdziwej ra­
cji stanu państwa. 

„Kurjer Poznański" kładzie nacisk 
na odpowiedzialność, jaka Drzyjęły na 
siebie koła lewicowe. 

W Toruniu, 
Toruń, 1 czarwca. 

Z okazji wyboru prezydenta Reczy-
pospolltei odbył sie dzisiaj wieczorem 
capsztyk wszystkich orkiestr wojsk 
garnizonu toruńskiego, które w otoczę 
ulu tłumów publiczności D r z e c ł a g a ł y 

ulicami miasta. Każda z orkiestr zatrzy­
mywała sie w pochodzie przed gma­
chem Inspektoratu armji, gdzie odegrała 
pieśń I-e] Brygady. Tłumy wznosiły 
gromkie okrzyki na cześć elekta, mar­
szałka Piłsudskiego, gen. Skierskiego I 
wojska. 

W Berlinie. 
Berlin, 1 czerwca. 

Prasa niemiecka, omawiając wybór 
nowego prezydenta w Polsce, stwierdza, 
iż wybór ten rozwiązał ostatecznie kry­
zys wewnętrzny Polski. 

Zdaniem prasy niemieckiej, wybór p< 
I Mościckiego prezydentem wzmocni za­
ufanie dla Polski. 

W Paryżu. 
Paryż, 1 czerwca. 

Prasa francuska komentuje zrzecze­
nie się Piłsudskiego. 

Sauerwein pisze na ten temat w „Ma-
tin'ie", że Piłsudskiemu chodzi o zmianę 
konstytucji, która — jego zdaniem — za­
wiera w wielu punktach szkodliwe dla 
kraju szczegóły. Ponieważ Piłsudski li­
czy się z tem, że jako prezydent pań­
stwa zmian tych nie będzie mógł doko­
nać, przeto przeprowadza wybór osobi­
stości dobrze sobie znanej, na którą mo­
że mleć wpływ i sam osobiście zamierza 
się kontentować bądź prezesurą gabine­
tu, bądź też teką ministerstwa spraw 
wojskowych, nie opuszczając jednak ani 
na chwile stanowiska człowieka, który, 
walczy z parlamentaryzmem. 
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itódź przylęła z radością 
W i a d o m o ś ć o w y b o r z e p r e z y d e n ­

ta M o ś c i c k i e g o . 
W dniu wczorajszym od samego ra-

Jia ludność naszego miasta zawzięcie 
jeszcze dyskutowała nad motywami, 
dla których marszałek Piłsudski nie 
Przyjął ofiarowane] mu godności prezy 
denta Rzplitej. 

Żadna nowości, a przedewszyst-
stkiem wytłumaczenia powodów, publi 
czność rozchwytywała pisma i, iak 
dnia poprzedniego, skupiła sie przed lo­
kalem redakcji I przed sklepami techni­
cznymi, w których ustawione były .ra­
dioaparaty, by jaknairychlej zdobyć 
wiadomości o wynikach obrad Zgroma 
dzenla Narodowego. 

Już po pierwszem głosowaniu pod­
niecona wyobraźnia publiczności znacz 
nie się uspokoiła, gdyż wyniki pozwa­
lały przypuszczać prawie, że na pew­
no, że prezydentem zostanie obrany 
orof. Ignacy Mościcki. 

Przewidywania sprawdziły sic i 
ludność odetchnęła, czując, że niepew­
ność sie skończyła. 

Popułudnlu na ulicy Piotrkowskie] 
zabrzmiały dźwięki trąb orkiestry woj 
skowej. 

W pełnem uzbrojeniu przemaszero­
wała kompanja 31 p. Strz. Kan. z or­
kiestra na czele, za nia. również z or­
kiestra, przeszedł pluton policji pań­
stwowe]. 

Orkiestra grała tak popularny obec­
nie 1 drogi sercu każdego polaka marsz 
-Pierwszej brygady". 

Powoli topniały zasklepione w ma­
terializmie serca łodzian, którzy począt 
kowo pojedynczo, potem chóralnie wi­
watowali na cześć marszałka Piłsud­
skiego i jego dzielne] armji, która w 
przełomowych chwilach wiernie sta­
nęła przy boku Komendanta. 

Co usłyszymy przez 
radio 

d c l i , w środę , dn. 2 c z e r w c a ? 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 
(fala 480 m.). 

17.00—17.25 Odczyt z działu „Rol­
nictwo", p. t. „Warunki zbytu polskiego 
spirytusu na rynku światowym", wygło­
si dr.Bronisław Wałukiewicz 17.30-18.30 
Koncert popularny ork. P . P . pod dyr. 
Prof. Jana Dworawskiego. 18.30—19.30 
Program dla dzieci. 20 .15—20 .30 Komu­
nikat rolniczy — odczyta p. Szczepan 
Mędrzecki. 20.30—22 .00 Fragmenty z op 
»Verbum nobile", Stanisława Moniuszki, 
wykonają artyści opery warszawskiej. 

PROGRAM KONCERTÓW 
ZAGRANICZNYCH. 

. Paryż , fala 1750 m. 13.30, 17.45, 21.30 
Koncerty. 
, Rzym, fala 425 m. 20.40 koncert wo­
kalno-muzyczny. 

. Zurych, fala 515 m. 19.15 koncert or­
kiestry. 

Wiedeń, fala 530 m. 20.00 „SNullerl" 
tatuka ludowa ze śpiewami Morze'go. 

Zapisy do Związku 
, strzeleckiego. 

Wobec licznych zgłoszeń stron, za-
**ąd obwodu związku strzeleckiego ko-
nsunikuje, i e zapisy nowych crłonków 
uskutecznia się w lokalu przy ul. Sien­
kiewicza L. 3-5, codziennie od godziny 
18-tej do 20-ej oprócz niedziel i świąt. 

Wymowa 

Wczoraj donosiliśmy o tem, że rząd 
obłożył aresztem sumy elektrowni, znaj 
aujące się w bankach, a to w celu zabez­
pieczenia i ściągnięcia należności (700 
tys. złotych), przypadających skarbowi 
tytułem opłat stemplowych. Dowiaduje­
my się, że na skutek depeszy z najwyż-

Walka magistratu z urzędnikami 
przeważnie ma charakter załatwiania porachunków osobistych 

i partyjnych. 
Rozbicie klasy urzędniczej na obozy uniemożliwia skuteczną 

obronę zagrożonych interesów. 
Pracownicy mieiscy 

ż ą d a j ą s t o s o w a n i a w s k a ź n i k ó w 
d r o ż y ź n l a n y c h . 

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
specjalne posiedzenie zarządu związku 
pracowników Instytucji użyteczności 
publiczne], na którym omawiano spra­
wę obniżonych od 7 1 pół do 6 proc. 
pensji pracownikom miejskim na sku­
tek rozporządzenia b. prezydenta Rze­
czypospolitej, oraz sprawę stosowania 
wskaźników drożyźnlanych. 

Na posiedzeniu zapadła uchwała, by 
zwołać wspólne posiedzenie zarządów 
wszystkich związków zawodowych w 
celu przyjęcia uchwał 1 Jednolitego wy­
stąpienia wobec magistratu w powyż­
szych sprawach. 

Po ostatnlem jednak posiedzeniu ra­
dy miejskie], postanowiono ową uchwa 
łę odwołać a to z powodów, iż N. P . R. 
I Ch. D. głosowało za nową pragmaty­
ką służbową, która niedostatecznie za­
bezpiecza interesy pracowników, za­
bezpieczając jedynie dobre posadki dla 
członków większości. 

Na pierwszem więc posiedzeniu za­
rządu postanowiono skomunikować się 
jedynie ze związkiem zawodowym urzę 
dników miejskich pomijając w zupełno­
ści zwlązk] polskie i chrześcijańskie i 
wspólnie wystąpić do magistratu o przy 
wrócenie pensji grudniowych t. j . obo­
wiązujących przed wydaniem rozporzą 

dzenla b. prezydenta i o stosowaniu 
wskaźników drożyźnlanych, co przy o-
becnym wzroście drożyzny jest konie­
cznem. _ r _ 

Osobista zemsta 
c i e k a w e j g ł o w y m i a s t a . 

Przed kilku dniami zamieściliśmy 
wzmiankę p. t. „Zemsta magistratu". 

Wiadomość, podana przez nas wów 
czas, okazała się niezupełnie ścisła, 
przedstawia się ona następująco: 

Do kierownika radzieckie] komisji 
kontraktowe], p. Stempowskiego, zgło­
si! się z polecenia p . prezydenta Cynar-
skiego pewien urzędnik celem skontro 
lowanla działalność] komisji. 

P . Stempowskl odrzekł wówczas, że 
na żadną kontrolę nie zezwoli, ponie­
waż komisja Jest ciałem radziecklem, a 
nie urzędem magistrackim, wobec cze­
go p. Cynarski nie ma prawa kontroli. 

Zaznaczyć należy, że p . Stempowskl 
jest urzędnikiem magistrackim, jako 
naczelnik wydziału gospodarczego. Wo 
bec tego p. Cynarski postanowił zem­
ścić się za rzekomą zniewagę. 

Początkowo był projekt, by p. Stem 
powskiego nie stabilizować, pomimo, 
iż pracuje on od szeregu lat w magi­
stracie. 

Po długim namyśle tę koncepcje od 
rzucono, obawiając się, i ł nieustabili­
zowanie wieloletniego pracownika mo-

za sobą pewne konse-

prezprowa 

że pociągnąć 
kwencje. 

Natomiast postanowiono 
dzić następujący pian: 

P . Stempowskl zostanie przenie­
siony na miejsce p. lllinicza, kierownika 
wydziału zasiłkowego, zaś p. Illlnicz 
obejmie stanowisko naczelnika wy­
działu gospodarczego. 

Ponieważ Jest rzeczą bardzo praw­
dopodobną, iż p. Stempowskl na nowem 
stanowisku okaże się nieodpowiednim, 
więc wówczas Już ze spokojnem sumie 
niem magistrat będzie mógł go wogóle 
zwolnić. 

Trudno nie nazwać tego rugami i 
trudno nie potępić tej polityki głowy 
naszego miasta, który w dziwny spo­
sób łącząc osobę p. Stempowskiego, 
Jako swego urzędnika, ze stanowi­
skiem Jego w komisji kontraktowe], u-
waża, iż wolno mu zaglądać nawet tam 
gdzie uprawnienia Jego, jako prezy­
denta miasta, nie sięgają. 

Nie wdając się w to, czy p. Stem­
powskl słusznie zrobił, dając odprawę 
p. Cynarskiemu, musimy bezwzględnie 
potępić akt zemsty ze strony p. prezy 
denta, który ze względów amblcyj-
nych pozbywa się jednego ze swych 
najzdolniejszych urzędników. 

Podobna polityka rzadko kiedy daje 
owocne rezultaty, bardzo zaś często 
mśc] się na tych, którzy Ją prowadza* 

R. 

dzie je mógł odstępować żądającym za 
zwrotem kosztów. 

Akcję zatem prowadzić będzie od­
dział sanitarny wydziału zdrowotności 
publicznej przez wydanie niezbędnych 
zarządzeń i poleceń, wskazując środki 
walki; właściciele nieruchomości zaś be. 
dą odpowiedzialni za ścisłe wykonanie 
wszelkich zarządzeń lekarzy sanitar­
nych. 

Wojnę na śmierć i życie 
wyda magistrat na jesień szczurom łódzkim. 
W ł a ś c i c i e l e d o m ó w w e z m ą w t e ] w o l n i e c z y n n y u d z i a ł . 

W lokalu wydziału zdrowotności pu­
blicznej odbyło się pod przewodnictwem 
inspektora sanitarnego m. Łodzi — dra 
A. Starzyńskiego posiedzenie sekcji epi­
demiologicznej, poświęcone sprawie wal 
ki ze szczurami. 

Po przeprowadzeniu szczegółowej dy 
skusji nad sprawą walki ze szczurami na 
terenie m. Łodzi postanowiono: 

1) Wszcząć akcję niezwłocznie, roz­
poczynając od propagandy, którą prowa 
dzić należy do jesieni (artykuły w prasie 
ulotki itp.). 

2) W okresie jesiennym przeprowa­
dzić walkę wszelkiemi środkami, które 
w międzyczasie zostaną przez specjalis­
tów ustalone, biorąc pod uwagę trutki, 
które są już w powszechnym użyciu w 
Anglji i Ameryce (węglan barowy, cebu 
la morska, arsen itp.). 

3) Zobowiązać właścicieli nierucho­
mości do prowadzenia tej walki na włas 
ny koszt środkami, które uznane zosta­
ną za celowe; 

4) Uznać za pożądane, ażeby środki 
niezbędne przygotowywał również wy­
dział zdrowotności publicznej, który bę-

Komisarjat rządu na m. Łódź zawia­
domił wydział zdrowotności publicznej, 
iż naskutek protokółów Dqzorów Sani­
tarnych za nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych zostały ukarane w drodze 
administracyjnej następujące osoby: 

a) za antysanitarny stan posesji: 
N. Nowak, Rzgowska 2 na 100 zł. 

grzywny, D. Rozencwajg, Pieprzowa 19 
na 30 zł., Poznański, Reichman, Cygler i 
Najder, 6 Sierpnia 98 po 100 zł. każdy, 
M. Tauman, Juljusza 6-8 na 15 zł. 

Prócz tego za antysanitarne utrzymy 
wanie stajni Icek Wajncygiet, Zgierska 
49 na 20 zł. oraz Bronisław Janczak, So 
snowa 8 za antysanitarny stan piekarni 
na 20 zł. 

Smutny zatarg w kasie chorych. 
z a m i e r z a j ą z l i k w i d o w a ć o r g a n i z a c j e r o b o t n i c z e . 

Jeszcze w początkach maja związek 
lekarzy zwrócił się do organizacji robot­
niczych z prośbą o zwołanie konferencji, 
w celu omówienia sprawy zatargu leka-

Skulskiego 

szego trybunału administracyjnego kro­
ki egzekucyjne przeciwko elektrowni zo 
stały wstrzymane. 

Elektrownia na poczet sum należnych 
skarbowi wpłaciła narazie tylko 50 tys. 
złotych. Reszta, na skutek wspomnianej 
depeszy, ściągnięta narazie nie będzie. 

rzy z kasą chorych 1 ewentualnej inter­
wencji związków zawodowych. 

Ponieważ wypadki majowe stanęły 
na przeszkodzie zwołaniu takiej konfe­
rencji, w dniu wczorajszym okręgowa 
komisja związków zawodowych, w po­
rozumieniu ze zwiąkiem polskim, posta­
nowiła wołać ową konferencję na dzień 
4 czerwca, t. ]. piątek do sali polskich 
związków zawodowych. 

W konferencji wezmą udział przed­
stawiciele wszystkich związków zawo­
dowych, lekarzy i kasy chorych, poczem 
poczynione zostaną kroki, zmierzające 
do zlikwidowania zatargu i przywróce­
nia robotnicze Łodzi pomocy lekarskiej 
wprost od kasy chorych, (b) 

Dlaczego przestałem 
być księdzem? 

, C i e k a w y cykl o d c z y t ó w C z e s ł a ­
w a O r a c z e w s k i e g o . 

W dniu dzisiejszym w sali teatru Sce 
la (ul. Cegielniana nr. 18) odbędzie się 
pierwszy z cyklu trzech odczytów p. 
Czesława Oraczewskiego, byłego księ­
dza katolickiego, który niedawno zrzu­
cił sutannę i wrócił do świeckiego życia. 
Tytuł odczytu brzmi: „Dlaczego przesta 
łem być księdzem"? 

Mimo pozornego subjektywizmu, za­
wartego w tytule, p. Oraczewski będzie 
mówił nie tylko o motywach, które skło­
niły go osobiście do porzucenia stanu 
duchowego, ale również i o obecnej prze 
łomowej chwili, o nastrojach społeczeń­
stwa polskiego, sprzyjającego ideowym 
przełomom. 

P. Oraczewski jest znanym, bodaj na^ 
bardziej w Polsce znanym i utalentowa­
nym mówcą. Przed długie lata brał czyn 
ny udział w różnych organizacjach polity 
cznych i społecznych prawicy, poświęca 
jąc im swą wiedzę i talent. Dopiero od­
byte podróże do Ameryki, zapoznanie 
się z życiem nowoczesnej wielkiej demo­
kracji, zdołały zmienić zapatrywania pro 
fesora Oraczewskiego i przekonać go, 
jak sam powiada, że dziś w Polsce „ser­
ce bije po lewej stronie człowieka"!.. 

Zaznaczyć należy, iż prof. Oraczew­
ski nie idzie śladami niektórych swych 
poprzedników, którzy zrywając z koś­
ciołem, kierują weń ostrze swych ata­
ków. P. Oraczewski oświadczył nam, iż 
kwestja dogmatyki religijnej wcale się 
nie zajmuje i nie ma zamiaru walczyć z 
religją jako taką. Przeciwnie nawet, po­
został nadal człowiekiem wierzącym, a 
przeciwstawia się tylko pewnemu sysle 
mowi, który zapanował wśród polskiego 
kleru na terenie lokalnym. Na znak pro­
testu przeciw systemowi i aby oswobo­
dzić się od jego nacisku, p. Oraczewski 
zrzucił sutannę. 

Pocóż „zresztą, rozwodzić się tu ob­
szerniej nad jego krokiem? 

Któż piękniej, gruntowniej, szerzej—i 
da wyraz tragedji człowieka, który sam, 
świadomie uczynił w swym życiu prze­
łom, aniżeli p. prof. Oraczewski? 

A więc dziś — o godzinie 8-ej na od 
czycie „Dlaczego przestałem być księ­
dzem?'^ 



Gdzie i co robił Szpakowski? 
Gwałcił kobiety, a podwładnych zmuszał aby zeznawali. 

że pracował w magazynie. 
Falkenberg najpierw miał stracha, potem—wyrzuty mmienia, a teraz — 

trzy miesiące więzienia. 
W dniu wczorajszym na wokandzie 

sadu okręgowego w trybie postępowania 
uproszczonego pod przewodnictwem sę­
dziego Zaborowskiego znalazła się nie­
zmiernie charakterystyczna sprawa. 

Na ławie oskarżonych zasiadł niejaki 
Leopold Falkenberg, który podczas odby 
wania służby wojskowej w styczniu ro­
ku 1923 złożył przed prokuratorem woj­
skowym i sędzią śledczym fałszywe ze­
znanie w sprawie porucznika Szpakow-
skiego. 

Porucznik Szpakowski został w tym 
czasie pociągnięty do odpowiedzialności 
wskutek zameldowania, iż dokonał gwał 
tu na żonie sierżanta Flassa. 

Falkenberg, zawezwany w charakte­
rze świadka do sędziego śledczego, ze­
znał, iż porucznik Szpakowski spędził 
cały dzień, w którym rzekomo miał do­
konać gwałtu, w magazynie wojskowym 
i wobec tego zameldowanie pozbawione 
było podstaw. / 

Zeznanie Falkenberga było podstawą 
do zwolnienie z aresztu porucznika Szpa 
kowskiego. 

Po kilku, miesiącach jednakże, gdy 
Falkenberg został zwolniony z wojska, 
udał się on do sędziego śledczego, któ-
runu oświadczył, iż poprzednie jego ze­
znania były nieprawdziwe. 

— Dz ;ałalem pod presją — mówił — 
obawiałem się mego przełożonego, po­
rucznika Szpakowskiego' i wobec tego, 
gdy mi rozkazał, złożyłem fałszywe Z e ­
manie, by uwolnić go od zarzutu. 

Falkenberga właśnie za złożenie fał­
szywych zeznań pociągnięto do odpo­
wiedzialności. 

Przed stołem sędziowskim przesunął 
się cały szeieg świadków, rzucających 
snop światła na tę charakterystyczną 
spraw-. 

Świadek prokurator 'Jan Żabiński, 
który, będąc w roku 1923 wojskowym 
sędzią śledczym, przesłuchiwał Falken­
berga, mówi w ten sposób: 

— Zeznania oskarżonego nie wzbu­
dzały żaduych wątpliwości. Uprzedza­
łem go kilkakrotnie o odpowiedzialności 
karnej za złożenie fałszywych zeznań, 
lec; mimo to Falkenberg uporczywie 
twierdził, iż Szpakowski jest niewinny 
1 wobec tego zwolniłem tego porucznika 
z aresztu. 

Porucznik Szpakowski miał na su­
mieniu k:lka tego rodzaju spraw. Odpo­
wiadał już przed sądem polowym na 
ironcie za zgwałcenie pewnej niewiasty, 
drugim razem znów prowadzono prze­
ciw niemu śledztwo w Lodzi w sprawie 
dokonania gwałtu na bonie niejakich pań 

„REDUTA" 
Jutro dawno oczekiwana Premjera 

KRASZEWSKIEGO 
obraz ilustrowany specjalnie do­
braną muzyKą oraz 

śpiewem. 

stwa Kon, zamieszkałych przy ulicy Kon 
stantynowskiej. 

Szpakowski tak pokierował całą tę 
sprawę, iż bonę ową pociągnięto do od­
powiedzialności za fałszywe oskarżenie. 

Świadek Fryda Falkenberg, żona o-
skarżonego, zeznaje, iż porucznik .Szpa­
kowski był kilkakrotnie u jej męża, któ­
rego namawiał do fałszywych zeznań. 

Prokurator Herman w przemówieniu 
swem domaga się dla oskarżonego su­
rowej kary. 

Obrońca Falkenberga, mecenas Kemp 
ner, w dłuższej przemowie stwierdza, iż 

nie ulega kwestji, że oskarżony skłamał 
pod przymusem. 

— Brak mu było żyłki bohaterskiej 
i siły, by przeciwstawić się poruczniko-
ki Szpakowskiemu — mówi obrońca — 
z chwilą, gdy zrzucił mundur wojskowy 
zwrócił się z własnej woli do władz 
śledczych. 

W konkluzji prosi o łagodny wymiar 
kary. 

Sąd po naradzie skazał Falkenberga 
na trzy miesiące więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg trzech 
lat. As. 

W dniu 1 czerwca 1926 roku po długich i ciężkich cier­
pieniach zmarła 

A n t o n i n a K L U S K A 
przeżywszy lat 46. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania przy ulicy 
Lipowej 19, na Nowy Cmentarz katolicki nastąpi w czwartek, 
dnia 3 czerwca r. b. o godzinie 3-ej p. p., o czem zawiadamia 
pozostała w nieutulonym żalu 

R O D Z I N A . 

Tani sposób odnawiania mebli. 
Binkowski uwił sobie gniazdko małżeńskie za weksle 

których nigdy nie miał zamiaru zapłacić. 
W dniu onegadjszym sąd pokoju roz­

patrywał bardzo charakterystyczną spra 
wę, gdzie na ławie oskarżonych zasiadł 
kupiec łódzki, Zysman Binkowski, oskar 
żony o oszustwo. 

Binkowski swego czasu wstąpił w 
związek małżeński, lecz nie otrzymał ża 
dnego posagu, prócz urządzenia składają 
cego się z 2-ch starych łóżek, szafy kil­
kunastu krzeseł i innych drobnostek. 

Binkowski powypisywał weksle ta­
kiej wysokości, by miał z tego jakiekol­
wiek urządzenie, a gdy przyszedł termin 
płacenia, pomysłowy kupiec oświadczył 
że weksli nie wykupi, ponieważ niema 
pieniędzy. 

Wypuszczone weksle zostały oczywi 
ścic uprzednio zdyskontowane i Binko­
wski odłożył sobie pewną sumę pienię­

dzy. 
Gdy przyszedł termin płacenia wek­

sli Binkowski pozwolił meble zlicytować 
a nawet oświadczył komornikowi, że nie 
będzie miał nic przeciwko temu, jeśli mu 
nawet zlicytuje łóżka, których dc jure 
sprzedawać nie wolno. 

Po pewnym czasie wpłynęło do 
władz anonimowe doniesienie, że Binko 
wski kpi sobie z policji i komornika. 

Skoro bowiem meble zostały z miesz 
kania wyniesione, pomysłowy kupiec 
kupił sobie za odłożone pieniądze nowe 
i całkiem dobre meble. Oskarżony nie 
przyznał się na sądzie do winy i oświad 
czyi, że tylko złośliwi, podobne wersje 
rozsiewają. 

Jednak sąd skazał Binkowskiego na 
karę 500 zł. grzywny. 

- : o j -

Sołtys w roli defraudanta. 
„ S p ó ź n i o n a " w p ł a t a n i e u r a t o w a ł a g o o d k r y m i n a ł u . 

W roku 1924 sołtys wsi Lipiny, po­
wiatu brzezińskiego Antoni Staszewski 
zainkasowal od chłopów podatek grunto 
wy w wysokości 2-105 zl. lecz tylko 
czwartą część tej sumy wpłacił, a pozo 
stałą kwotę przywłaszczył sobie. 

Zawiadomiony o tem wydział powia 
towy wysłał na miejsce rewidenta, który 

stwierdził nadużycie, a sołtys, nie czeka 
jąc sprawy, sprzedał dom i wpłacił pozo 
stałą sumę. 

Wczoraj sprawa ta była przedmio­
tem rozpraw w sądzie okręgowym i w 
rezultacie sołtys Staszewski skazany zo 
stal na jeden rok więzienia. b. 

-iOi-

Echa katastrofy budowlanej. 
N i e d b a l i f a c h o w c y z o s t a l i s k a z a n i na a r e s z t , w z g l . g r z y w n ą . 

Wczoraj na ławic oskarżonych w są­
dzie zasiedli Oskar i Edward, bracia Cel, 
z których pierwszy był przedsiębiorcą 
budowlanym, a drugi — podmajstrzym, 
Obaj oskarżeni byli o niezachowanie od 
powiednich przepisów budowlanych. 

Sąd po przesłuchaniu świadków, ska 
zał Edwarda Cela na 2 miesiące aresztu, 
a Edwarda na 300 zł. grzywny, b. 

Głośną była w swoim czasie katastro 
fa budowlana, jaka miała miejsce przy 
nadbudowie trzeciego piętra na domu 
nr. 81 przy ul. Piotrkowskiej. 

Z rusztowania źle ustawionego spad­
ła belka, która przywaliła robotnika Mic 
czysława Kaczkę, który ulegi złamaniu 
kilku żeber. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, jutro w czwartek oraz w plft' 

tek ostatnie trzy występy znakomitej artystki 
polskiej Marii Przybylko-PotockieJ w Jej wspa­
nialej kreacji Małgorzaty Gautler w słynnym 
dramacie Aleksandra Dumasa (syna) — „Dama 
Karaeljowa". 

Dziś kasa zaroawiań rozpoczyna sprzedaż bl ' 
letów na sobotnią prerajerę, którą będzie naj­
nowsza komedja w 3-ch aktach Stefana Kledrzyń 
sklego — „Wino, kobieta i dancing" — z udzia­
łem świetnej artystki teatrów szyfmanowsklcli 
Mili KamlńskleJ w Jej wybornej, popisowej roli, 
bohaterki sztuki, rozdanclngowanej pani Wandy-
Główną rolę męską, kreowaną w Warszawie 
przez Marjana Maszyńsklego, odtworzy Włady­
sław Ryszkowskl. Inne role: Stefanja Jarkowska 
(Madzia), Tadeusz Krotkę (Kazimierz), Jerzy 
Woskowskl (mąż pani Wandy) . 

TEATR LETNI. 
Z powoda gruntownego remontu, dokonywane 

go na scenie 1 na widowni teatru miejskiego w 
parku Staszica, otwarcie sezonu ulegnie paro­
dniowemu opóźnieniu 1 nastąpi prawdopodobnie 
około 12 b. m. 

Na pierwszy występ pójdzie stary, ale zaw* 
sze „jary" wodewil — „Robert ł Bertrand" — 
z Jerzym Woskowskim i Konstantym Tatarkie­
wiczem w rolach naczelnych. 

Aktualna rewja łódzka pp.: Starsklego I Bot» 
sklego — „Hallo.- Łodzianki" — z powodu nie­
możności pozyskania w pierwszej połowie czerw 
ca sit śpiewnych i tanecznych z Warszawy, pój­
dzie Jako następny spektakl 1 będzie właściwa 
inauguracją sezonu ogródkowego-

TEATR POPULARNY. 

Teatr popularny gra codziennie o godz. 8.38 
wlecz, świetną operetkę 3-aktową Bernarda 
Buchbindera — urozmaiconą poza muzyką ory­
ginalną szeregiem nowych piosenek, a m. In-
śpiewane z nadzwyczalnyt.i powodzeniem przez 
p. Sabę Zielińską „Tatusiu Ja mężulka chce", 
kompozycji F . Hillera I „Czy pani mąż wyjeż­
dża na całą noc?" oraz „Bo wiedenka to coś, 
ef, ef\... Kalinowskiego w wykonaniu Urbań­
skiego l Moranowicza. Operetkę urozmaicają tań­
ce w wykonaniu pp. Nowińskich. 

DZISIEJSZY WYSTĘP OPERETKI. 

Jak już podaliśmy, dziś w środę o godz. 8.30 
wiecz. odbędzie się w Filharmonjl pierwszy go­
ścinny występ warszawskiej operetki „Nowości" 
z uroczą Elną GIstedt na czele oraz całkowitym 
zespołem- Wystawiona będzie prześliczna ope­
retka w 3-ch aktach J. Gilberta p -1 . „Paryżanka" 
ciesząca się olbrzymlera powodzeniem. 

Wycieczka do Spały 
p r a c o w n i k ó w h a n d l o w y c h 1 blu* 

r o w y c h . 
Związek zawodowy pracowników hao 

dlowych i biurowych m. Łodzi, Al. Koś« 
ciuszki 21, organizuje w niedzielę, dnia 
13-go czerwca rb. dla swoich członków i 
wprowadzonych gości jednodniową wy­
cieczkę do lasów spalskich. 

Sekcja gimnastyczno-sportowa przy 
Związku wznowiła już swoją działal­
ność. 

Ponadto zostały zorganizowane chór 
i orkiestra. 

Szczegółowych informacji w powyż­
szych sprawach udziela sekretarjat zwia 
zku. 

Walne zebranie związku 
legjonistów. 

W czwartek dnia 3 bm. o godz, 10 
przed południem w lokalu własnym przy 
ulicy Piotrkowskiej 82 odbędzie się do­
roczne zebranie Związku Legionistów 
Polskich w Łodzi. Na porządku dziennym 
sprawozdanie z działalności dotychczaso 
wej zarządu i wybór nowego zarządu. 

M i t e s t y Cai s k l e g o H u z a r a 
Wialkl 10.clo aktowy film pg, powieści 
Pusjklnn p. i. „Stancjonnyj smotritlel u. 

Ceny miejsc: 111 - 50 gr., II zł. 1., 1 - zł. 1.30. 

NalnowSza produk­
cja moskiewska r o I i o I M M O S K W I N . ^ 
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Zgr Miladzenle Narodowe w dniu wcz*> 
rajszym obrało na prezydenta Rzplitej 
światowej s ławy uczonego prof. dr. lgna 
cego Mościckiego, kandydata, wysunię­
tego przez Józefa Piłsudskiego. 

Działalności prezydenta Mościckiego 
"a terenie politycznym nie znamy, a zre 
sztą, była ona niewielka. Pozatem jest 
to podobno człowiek olbrzymiej wiedzy, 
wielkiego talentu inwolucyjnego i kon­
strukcyjnego, silnej woli, jasnego umy­
słu 1 nieskazitelnego charakteru. Poza­
tem był serdecznym przyjacielem ś. p. 
prezydenta Narutowicza, a jest przyja­
cielem Marszałka Piłsudskiego. Z prze­
konań demokrata, stoi blisko ideologji 
Politycznej Marszalka 1 to jest rękojmią 
właśnie zgodnego ich spóldzialania. — 
Wprawdzie 1 były prezydent Wojcie­
chowski był kiedyś przyjacielem i spół-
Pracownikiem Piłsudskiego, wprawdzie 
i jego kandydatura przeszła dzięki popar 
ciu lewicy i Naczelnika Państwa, miej­
my Jednak nadzieje, lż tym razem Pił­
sudski zrobił o wSele trafniejszy wybór. 

Zresztą, żyjemy w zgoła innych wa­
runkach. Przed czterema laty Piłsudski 
osuwał się w cień, dziś jest najpopular­
niejszą postacią w szerokich masach, 
stoi na pierwszym planie wypadków 
dnia, posiada w rękach potężną sile mo­
ralna. I fizyczną, kieruje się planami, do 
których naród ma zaufanie. 

Marszalek pozostanie skromnym mi-
'dstreit spraw wojskowych, ale z sza-
r eJ jego legionowej kurtki bije moc w 
Polsce nieznana. Ten zamknięty w sobie, 
zahartowany, żelazny lit win, o miłym na 
twarzy uśmiechu i groźnie ściągniętych 
brwiach, jest dziś, jak byl dawniej, sym 
bolera woli i siły polskiej. Wiara w moc 
lego 1 wytrwałość sprawiła, Iż mimo 
uczynionej rewolucji, życie gospodarcze 
kraju nie ucierpiało, a barometr gieł­
dowy reaguje przychylnie na pociągnię­
cia Marszałka. I to Jest dla nas dobrym 
sprawdzianem wartości człowieka. 

Co dalej? 

Pytanie to zjawia się dziś ze szcze­
gólną natarczywością. Wsłuchujemy się 
Pilnie, czy nadchodzące jutro nie brzmi 
taż z oddali przyjaznym prognostykiem. 

P o zgromadzeniu narodowern sejm 1 
S e nat nie mają już właściwie nic do ro­
boty. Suwerenl spełnili swą ostatnią po­
winność i powinni pójść do domu. Pozo-
staje do załatwienia mała formalność: 
akt rozwiązania sle. Ponieważ Piłsudski 
jak powiedział już raz panom posłom, 
nie chce użyć bata, przeto daje tylko do 
bre rady: idźcie w pokoju 1 Do pracy 
twórczej sejm i senat są niezdolne. 

A tymczasem pracy jest niemało. Jak 
i e słusznie pisze p. A. UzJembło w ostat 
obn numerze „Głosu Prawdy": 

..Cały nasz ustrój, cala jego budowa 
w istocie swej jest Jednem wlolklem o-
szustwem. 

Boć oszustwem Jest I niczem więcej 
władza wykonawcza, zmieniająca się 
dwa razy do roku, niezdolna do przepro­
wadzenia żadnej planowej roboty. Oszu­
stwem jest stanowisko prezydenta. Oszu 
stwem są wszystkie nasze gwarancje 
swobód obywatelskich, skoro dotąd obo 
wiązują drakońskie ustawy kodeksów 
rosyjsko-prusko-austrjacklch. 

Oszustwem jest zasada tolerancji i 
równouprawnienia wyznań I narodowo-

Oszustwcm Jest nasz system podat­
kowy, polegający na nakładaniu cięża­
rów niemożliwych do pobrania l zmusza 
jących ludzi do wszelkiego rodzaju sza-
chrajstw 1 uchybień. 

Oszustwem niemniejszem jest cała 
reforma rolna, uchwalona, naprawiona, 
odnowiona, przerobiona i w rezultacie 
wykonana jakby na urągowisko każde­
go myślącego człowieka. 

Gdzie spojrzymy, czy na osławione 
już dziś kasy chorych, czy na urzędy po­
średnictwa pracy, na pomoc bezrobot­
nym, na roboty publiczne, zagadnienia 
morskie, żeglugowe, eksportu, kredytu— 
wszędzie widzimy nie usiłowania wyko 
nania ustaw zasadniczych, ale urągliwe 
próby obchodzenia ich". 

To wielkie oszustwo, ten kolosalny 
gmach kłamstw, matactw, obchodzenia 
prawa, kryjący się pod pięknoml freska­
mi ustaw trzeba obalić, przebudować, 
zmienić. Mamy ohydną treść pod piękną 
formą. Trzeba s tworzyć treść solidną, 
życiową, jasną, choćby pod mało bły­
skotliwą, skromną formą. 

Normalna praca prawodawcza nie na 
wiele zda się w tych warunkach. W cięż 
klej kuchni sejmowo-senaickiej nie zgotu 
jemy tego, co absolutnie niezbędne już, 
teraz, dziś, zaraz... Partje, które liczą się 
z opinja wyborców, które muszą schle­
biać lm przy pomocy demagogii nie mo­
gą nagle plunąć na to, co przez długie 
lata było ich pożywnym chlebem co­
dziennym. Żadne stronnictwo nie zdobę­

dzie się na*akt samobójstwa, na harakiri 
w ofierze dla Polski. 

Tego trudnego i odpowiedzialnego za 
dania musi podjąć się władza wyko­
nawcza, przyciągając do pracy ludzi 
Idei, ludzi czynu. I dlatego właśnie, a 
wcale nie z lekceważenia podstawowych 
zasad demokratycznych, rzuciliśmy l po 
plerallśmy hasło dyktatury. Zdajemy so­
bie sprawę, że dyktatorskie rządy nie 
będą idealne, że będzie w ich pracy wie­
le luk 1 błędów. Ale to, co tworzyły sej­
mowe rządy, było wyraźnem topieniem 
państwa i społeczeństwa w błocie, w po 
litycznej rozpuście! My chcemy żyć I 
pracować, a czyniono wszystko, by nas 
zadusić gospodarczo, finansowo, kultu­
ralnie i politycznie. 

*1 

Przyglupki krzyczą: # 

— Ależ to faszyzm, to teror! 
To nie teror. Co się stało, to nie prze 

stępstwo, to zwyczajne zgniecenie wszy 
która piła krew nasza, wysysała soki 
żywotne. Czy t. zw. demokrację trzeba 
posuwać aż do tolerancji szkodliwych 
Insektów, pasożytów? 

Demokracja w Polsce? Kiedyż była 
u nas demokracja prawdziwa? Może za 
rządów Witosa, Grabskiego, Kiernika, 
Kucharskiego? To były formy demokra­
tyczne, gdy treścią była skorumpowana 
do szpiku kości reakcja. 

Faszyzm? 

Ale nie o faszyzm chodzi. Jest on zja 
wiskiem typowem italskiej psychiki i 

każde małpowanie Jest tylko... małpowa 
nlem. Chodzi tylko o wzmocnienie u nas 
władzy wykonawczej, o wyprostowanie 
jej rachitycznych • nóżek i rozwiązanie 
jej skrępowanych rąk. Dość już bezho-
lowia, gnicia, przesyi>iania gruszek w 
popiele pod pięknym sztandarem sejmo­
wej i senatorskiej demokracji! 

Sejm musi się rozwiązać i dać pre­
zydentowi państwa i rządowi szerokie 
pełnomocnictwa w zakresie regulacji za 
bagnionych we wszystkich dziedzinach 
stosunków, albo rząd poprosi sejm o bar 
lizo długie wakacje letnie, jesienne i zi­
mowe i bez spóludzialu 555 mądrych 
głów zabierze się do dzieła. 

Nie spodziewamy się natychmiasto­
wej poprawy. Niema czarodziejów, ani 
cudów, ani magicznych formuł, ani dzia­
łających z piorunującą szybkością le­
karstw. Przez ośm blisko lat pracowali 
gorliwie nad zrujnowaniem, zniszcze­
niem Polski, nad uczynieniem z niej po­
śmiewiska narodów. Nie da się wszyst ­
ko naprawić zaraz. Ale cale społeczeń­
s two będzie zadowolone, szczęśliwe, sko 
ro zobaczy oznaki prawdziwie sanacyj­
nej pracy, skoro dojrzy niewielkie choć­
by, ale trwałe owoce wysiłków. 

Ludzi tylokrotnie wprowadzano a 
nas w błąd. W maju 1926 roku ludzie je­
szcze raz uwierzyli, uwierzyli całą siłą, 
całą duszą, calem sercem. 

Ludzie są w Polsce wyjątkowo cier­
pliwa. Ludzi w Polsce nie wolno już wię 
cej zawodzić... 

Czesław OłtaszewsKi. 

\ W i m ^ m ^ m ł ^ O ł ^ \ m w P o l s c e 
istnieli już na dworze królewskim Bolesława Krzywoustego. 

Od ks. Józefa Poniatowskiego do Józefa Piłsudskiego. 

iiasze szkolnictwo -
ftons^tucyjttle bezpłatne, w istocie dro- , 
" 0 p l a c a n c "a wszystkich szczeblach.! 

'Jaka jest historja tytułu marszałka i 
czy byli dawniej w Polsce wielcy ludzie 
tytułowani marszałkami? 

Słowo marszałek pochodzi od staro-
germańskiego słowa Mahre i Schalk — 
co oznaczało parobek od koni lub dozor­
ca stajen. 

Marszalek też początkowo byl, jako 
dowódca s t raży przybocznej, także opie­
kunem stajen na dworach możnych pa­
nów i książąt. Urząd jednakże marszałka 
był podwójny: marszałkowie, iako do­
wódcy wojskowi (marszałek polny — 
Feldmarschall) l urząd cywilny, dygnita 
rzy dworskich (marszałkowie dworu). 

W Polsce marszałków — dygnitarzy 
cywilnych spotykamy już na dworze kró 
la Bolesława Krzywoustego. 

Wielki „król chłopków" Kazimierz 
miał dwuch marszałków. 

Gdy Polska i L i twa połączyły się 
unją, było czterech marszałków: marsza 
lęk wielki I mały koronny, a także mar­
szałek wielki i mały litewski. 

Stanowisko marszałka wielkiego, od 
powiadało funkcjom dzisiejszego pre­
miera, ministra spraw wewnętrznych, 
wojskowych i sprawiedliwości. 

Marszalek też byl pierwszym mini­
strem królewskim I przewodniczącym 
senatu. 

Później przybyli inni marszałkowie: 
izba poselska obierała z pośród przedsta 
wicicli sejmującej szlachty swego mar-
szałl>a. a także i na sejmikach obierano 
marszałków szlachty. Przewodniczący 
sejmów Księstwa Warszawskiego, Kró­
lestwa Polskiego, sejmu galicyjskiego i 
rady stanu (1916 r.) oraz dzisiejszego 
sejmu i senatu mieli tytuł marszałków. 

Na czole tworzonych konfederaci! w 
dawnej Polsco także stawali marszałko­
wie (generalni i prowincjonalni), a na zie 
miacii podolskich, wołyńskich, litew­
skich rząd rosyjski ustanowił wybieral­
ne urzędy gubernjalnych I powiatowych 

marszałków szlachty, których po roku 
1863 — po nieudanem powstaniu stycz-
niowem — sam już mianował i to naj­
częściej z pośród rosjan. 

Godność marszałka, Jako godność 
wojskowa, z rozkazu cesarza Napoleona 
otrzymuje książę Józef Poniatowski, 
wódz armji polskiej, który ranny utonął 
w nurtach Elstery w r. 1813, podczas 
bitwy pod Lipskiem. 

Marszałek, jako tytuł wojskowy, ist­
niał tak w królewskiej, jak i napoleoń­
skiej Francji. W 1852 roku we Francji 
ograniczono liczbę marszałków do 6 w 
czasie pokoju, a do 12 w czasach wojny, 
ale trzecia rzeczpospolita już nie miano­
wała marszałków. 

Dopiero za zasługi wojenne po zwy­
cięstwie nad niemcaml, Francja zamiano 

wala kilkunastu najwybitniejszych ge­
nerałów swych marszałkami. 

Polska współczesna ma trzech mar­
szałków parlamentarnych i jednego mar­
szałka wojskowego. Marszałkiem senatu 
jest Wojciech Trąmpczyński, marszał­
kiem sejmu jest Maciej Rataj i marszał­
kiem sejmu śląskiego jest marszałek 
Wolny. 

Tytuł pierwszego marszałka wojsk 
polskich posiada, Jako naiwyiszą rangę 
wojskową, tylko Józef Piłsudski, a tytuł 
ten nadały mu delegacje miłków całej 
armji polskiej. 

Jest jeszcze marszałek honorowy 
wojsk polskich, a zamianowano nim n a r 
szatka Focha, podczas jego gościny w 
Polsce, na dowód polsko-franc 
braterstwa broni. 

e a o 

C . 

Strejk górników w Anglji. 
Nastrój wśród robotników jest opozycyjny. 

Londyn, 1 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W »yf ' ' i j i strejkc •*».'* w prmnyMe 
węglowym nie zaszły nń% any. Wczo­
raj rojtnjnl wieczorem górnicy i prz-** 
mv\ . v , wcy rdbyli oddr i ; .n ' i r s / i r c t r t a 
rad k t ó r u l ' głównym t i n a t e m byl pro 
jekt porozumienia opracowany przez 
Baldwina. 

Na posiedzeniu delegatów federacji 
górniczej dyskutowano nad treścią listu 
premjera, wystosowanego do federacji 
w odpowiedzi na odrzucenie projektu 
rządowego. 

W ' związku z tern „Times" czyni 
przypuszczenia, żc na naradach tych 
brano pod uwagę możliwość wznowię 
nia rokowań w najbliższej przyszłości. 

Późnym wieczorem gabinet odbył 
posiedzenie poświęcone sprawie dal­
szego stanowiska rządu wobec wygaś 
nięcla terminu porozumienia przejśclo-i 
wego, opartego na zasiłkach rządo­
wych dla przemysłu węglowego w wy 
sokoścl 3 miljonów funtów. 

O nastrojach wśród górników moż­
na powiedzieć, że z wyjątkiem niektó­
rych okręgów węglowych podtrzymu­
ją oni opozycyjno stanowisko swych 
przywódców, przeciwstawiających się 
propozycjom zmniejszenia plac lub 
zwiększenia godzin pracy. 

Londyn, 1 czerwca. 
Właściciele kopalń W Leisestershlre 

postanowili uruchomić kopalnie wpro­
wadzając 8-godzinny dzień pracy. 
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Hakata niemiecka 
żyje 

„Ostbund" ż ą d a z w r o t u z i e m 
s t a n o w i ą c y c h w ł a s n o ś ć P o l s k i . 

Królewiec, 1 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na zjeździe Ostbundu w Królewcu 
owzieto następująca rezolucję: 

„Zjazd Ostbundu zdaje sobie sprawę 
t licznych referatów fachowych o strasz 
nych skutkach gospodarczych i kultural­
nych rozdzielenia Niemiec przez polski 
korytarz. Zjazd stwierdza, że położenie 
Prus wschodnich jest niemożliwe do u-
trzymania, a wolne miasto Gdańsk pod 
poiskiem zwierzchnictwem zagrożone 
jest gospodarczo i kulturalnie, oraz, że 
przyłączone do Polski ziemie stanowią 
stary niemiecki obszar kultury. Razem 
Z całym narodem niemieckim Ostbund 
protestuje przeciwko istnieniu korytarza 
polskiego i żąda od sprawiedliwości mo­
carstw, aby wydarte Niemcom ziemie 
zostały zwrócone niemieckiej ojczyźnie. 
Ostbund stwierdza, że dopóki to żądanie 
nic zostanie wypełnione, dopóty nie bę­
dzie położony kres niszczeniu kultury 
niemieckiej I gwałtom, dokonywanym 
na mniejszościach narodowych w Polsce 

Obecna rewolucja w zupełnie zruj­
nowanej gospodarczo Polsce dowodzi, 
że republika polska jest ogniskiem nie­
pokojów politycznych, podobnie, jak za 
dawnych czasów, wskutek czego wów­
czas straciła niepodległość. Dopóki nie 
zostaną zwrócone Niemcom niemieckie 
ziemie wschodnie, spokój w Europie nie 
powróci". 

W końcu zjazd uchwalił następujący 
telegram do ministra spraw zagranicz­
nych Rzeszy: 

„Licznie zgromadzeni w Królewcu 
i całych Niemiec członkowie Ostbundu 
uczuli, jako krzywdę i pohańbienie, że 
Musieli przejeżdżać przez dawne ziemie 
nemJeckie w zamkniętych wagonach pod 
opieką obcej straży wojskowej. Zgroma-
ttzeni spodziewają się, że kontynuowanie 
polityki łocarneósłdej doprowadzi rychło 
no zmiany obecnego stanu rzeczy. 

Niemcy i Rosja 
Angl i cy o b a w i a j ą sie* by N i e m c y 
n i e e t a t y s i ą j e d n y m p o m o s t e m 
-pomiędzy Rosją i światem. 

Londyn. 1 czerwca. 
folakn Agencja Telegraficzna. 

We wszystkich dziennikach ogło­
szone zostało sprawozdanie czterech 
konserwatywnych posłów izby gmin o 
wynikach ich podróży do Rosji sowiec 
klej. W sprawozdaniu tem posłowie 
konserwatywni wyrażają obawę, że w 
następstwie dyplomatycznego porozu­
mienia między Rosją a Niemcami wy 
twarzą się niepożądany stan tego ro­
dzaju, że Niemcy staja się Jedynym 
łącznikiem miedzy Rosłą a resztą śwla 
ta. Sprawozdanie wspomina o tem, że 
rząd sowiecki zakomunikował owym 
posłom. Iż gotów jest każdej chwili pod 
jąć na nowo rokowania z rządem an­
gielskim. 

CtntllKOW PROSPEKTÓW 
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Rozwiązanie sejmu i senatu 
nastąpi najpóźniej za miesiąc. 

Ale przedtym Sejm wzmocni władzę prezydenta Rzplitei 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

telefonuje: 
Pod wieczór zebrały się w swych lo­

kalach kluby „Wyzwolenia" i Stronnict­
wa Chłopskiego, które obradowały nad 
sytuacją, wytworzoną obecnemi wybora 
mi i innemi warunkami politycznemi, ja 
kie wytworzyły się dzięki majowemu 
czynowi Piłsudskiego. 

Dyskusji, dotyczącej rozwiązania sej 
mu nie ukończono. 

„Wyzwolenie" ma wystąpić z projek 
tem do innych stronnictw, by sejm roz­
wiązany został w połowie bieżącego mle 

siąca, Od piątku kluby i rząd będą zasta 
nawiały nad wyjściem z sytuacji, albo­
wiem zmiana konstytucji która musi na­
stąpić (zrozumiały to nareszcie wszyst­
kie stronnictwa) w pierwszym rzędzie 
dotyczy rozszerzenia praw prezydenta 
Rzeczypospolitej w kierunku nadania 
mu przywileju rozwiązania izby. 

W kuluarach krążą pogłoski, że pod­
stawą dyskusji nad zmianą konstytucji bę 
dzie projekt Ch, D., oczywiście odpowie 
dnio zmodyfikowany; który posłużyć ma 
jako punkt wyjścia dla kompromisowe­
go załatwienia tej sprawy. 

Rzeczą jest niewątpliwą, że izba dłu 
żej niż miesiąc nie będzie istnieć. 

Takie jest ogólne zdanie posłów. 
Liczy się z tem i kancelarja Sejmu, 

bowiem wczoraj przy wypłacaniu djet 
nastąpił rozrachunek z posłami 

i tym, którzy mieli zobowiązania w sto­
sunku do kasy sejmowej, potrącono te 
sumy. 

Dotychczas załatwiano potrącanie ra 
tami, wczoraj jednak musieli posłowie 
całkowicie uiścić długi. 

Odbiło się to boleśnie na budżetach 
niektórych posłów, nie przygotowanych 
do tej regulacji dłngów. 

Europa mówi o Piłsudskim. 
Dziennik sowiecki wyraża opinję, że ostatnie oświadczenia 

Marszałka wywrą olbrzymie wrażenie w całym świecie. 
Polska szczerze dąży do pokoju. 

Helsingfors, 1 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiejszy konserwatywny dziennik 
szwedzki „Hufvudstadsb'.adet" w związ­
ku z ostatniem oświadczeniem p. mar­
szałka Piłsudskiego, umieszcza artykuł, 
w którym pisze m. in. 

Piłsudski z zagadnienia upadku par­
lamentaryzmu wydobywa nowe prze­
słanki tworzy nowy przykład, To właś­
nie, według nas, jest ogromnie ciekawe; 
oznacza to, że ten polski mąż stanu nie 
jest naśladowcą znanych wzorów, ale że 
sam wgłębił się w ów temat, 

Cytując ostatnie oświadczenie p. 
Marszałka na temat rządów parlamentar 
nych, organ ten wyraża przekonanie, że 

wywrze on we wszystkich krajach ol­
brzymie wrażenie, jako nowe oświetle­
nie tak obecnie aktualnej sprawy o świa 
towem znaczeniu. 

** 
Londyn, 1 cezrwca. 

„Times" podaje w formie wstępnego 
artykułu, zatytułowanego „Polska i jej 
sąsiedzi" korespondencję z Warszawy. 

Artykuł wyraża przekonanie, iż re-
gime Piłsudskiego będzie dalszym cią­
giem rozumnej polityki locarneńskiej 
Skrzyńskiego. Społeczeństwo — stwier 
dza autor korespondencji/— dąży szcze­
rze do pokoju. Korespondent nie spotkał 
wśród poważnych polaków objawów im 
perjalizmu, przypisywanego często Pol­
sce; przeciwnie jakkolwiek polacy nie 
chcą zmiany granic, to jednak przychyl­
nie zapatrują się na unję celną z Czecho 
słowacją lub zbliżenie z Niemcami. 

Traktat rumuński wydał się antlnle-
mieckim tylko z powodu nieostrożnej je­
go redakcjL 

Co do stosunków z Niemcami — u-
czyniono już dużo w kierunku ich polep­
szenia, rokowania jednak są nadzwyczaj 
skomplikowane, nic więc dziwnego, że 
nie zostały jeszcze zakończone. Wśród 
społeczeństwa polskiego niema nienawiś 
ci do Rosji. Stosunki z AngJją mogłyby 
ulec znacznemu polepszeniu przeciwko 
czemu działają niektóre czynniki, roz­
powszechniające, jak niedawno, niezgod 
ne z prawdą plotki, jednakże ministpr Za 
leski będzie niewątpliwie prowadził w 
dalszym ciągu przyjazną politykę Skrzyń 
skiego. 

Nakoniec korespondent tłomaczy w 
sposób bardzo przychylny stanowisko 
Polski, zajęte wobec sprawy rozbroje­
nia. 

Docent krzyżówek i profesor hodowli świń. 
Zgraja „uczonych" nieuków żeruje na porastającem w pierze 

ciele Ameryki. 
Bunk, czyli udoskonalona odmiana bujdy na resorach, zdetronizował bluff. 

crossword puzzle Nowy Jork, w maju. 
- Z czasów ś. p. Barnuma przyjął się w 

Ameryce wyraz „bluff'. Bluff stał się za 
Atlantykiem synonimem, symbolem bla­
gi, szarlatan izmu, wydętej reklamy. 

W kraju nieograniczonych możliwości 
rozwijającym się z godziny na godzinę, 
znalazło się, obok rzetelnej pracy, dość 
miejsca i na „bluff". Ale oto nastąpił 
zmierzch biuffu i na tron wstąpił po nim 
król bunk. 

Co to jest „bunk"? 
„Bunk" — wyraz ukuty w Stanach 

parę lat temu, oznacza Jjluff wzmocniony 
opancerzony, zmodernizowany. Jest to 
bluff podniesiony do trzeciej potęga. — 
Wraz z fantastycznym wzrostem bogać 

iNa pobojowisku £-od Damaszkiem, 

twa, produkcji, potęgi Stanów Zjednoczo 
nych wyrósł, spotężnial jeszcze dawny 
bluff. Dla określenia nowego gatunku 
biuffu ukuto wyraz — bunk. 

Bunk — to propaganda apostoła pro-
hibicjonizmu, który żąda ściślejszego sto 
sowana paragrafów billu Volstaedta. — 
„Apostoł" wrócił dopiero co z Paryża, 
gdzie nie żałował sobie szampana. 

Bunk — to najnowsza teorja rekordu 
Intelektualnego: Ameryka posiada wię­
cej dyplomowanych doktorów i licencja­
tów, niż Europa. Profesor Price przy­
znał się do ojcostwa nowego gatunku 
buuku. 

W kołach istotnej inteligencji amery­
kańskiej zapatrują się dość pobłażliwie 
i zarazem żartobliwie na teorje prof. Pri 
ce'a, która ma stwierdzać wyższość in­
telektualną Ameryki nad Europą. 

„Bunk"! — mówią sami amerykanie 
0 propagandzie prof. Price'a. 

Cyfrowo prof. Price ma może rację. 
W Europie niema tylu bakałarzy, licen­
cjatów, doktorów, co obecnie w Stanach 
Zjednoczonych. Ale.... w Europie niema 
też tylu „uniwersytetów" typu „bunk", 
co w Stanach. ' 

Połowę conajmniej uniwersytetów i 
„colleges" zaliczają sami amerykanie do 
rodzaju przedsięwzięć .kombinatorskich' 

W wielu z tych „wyższych" uczelni 
istnieją wręcz nieprawdopodobne kursy 
1 katedry wykładowe: np. w uniw. Cor-
nell istnieje katedra t. zw. Hotel Tralning 
W uniw. Illinois — katedra t. zw. „swlne 
husbandry", to znaczy hodowli świń, — 
W kilku uniwersytetach stworzono w o-

statnich latach kursy 
(krzyżówek)! 

Każdy student ma prawo zapisać się 
na któryś z tych interesujących przed­
miotów, a stopień otrzymany po przej­
ściu kursu powiększa sumę stopni z 
przedmiotów zasadniczych: geografii, hi 
storji, prawa etc. W ten sposób w uni­
wersytetach typu „bunk" fabrykuje się z 
niesłychaną łatwością dyplomy doktor­
skie. 

To też ilość ludzi rozporządzających 
tytułami Ph. D., D. D., M. A. etc. rośnie 
w tempie zastraszająco szybkiem. Mno­
ży się też liczba doktorów medycyny — 
szarlatanów, odkrywców nowych sposo 
bów leczenia, np. „chiropractorów", le­
czących wszystkie dolegliwości masa­
żem kości pacierzowej. 

„Bunk" w dziedzinie intelektualnej, 
który jest zresztą pośrednio objawem dą 
żenią do wysubtelnienia kultury i wy­
kształcenia, wywołał w Stanach odru­
chy reakcji ze strony tak rządu, jak i spo 
łeczeństwa. Wielkie, istotnie naukowe 
instytucje u^: . ersyteckie zaprotestowa­
ły pierwsze przeciwko nadużywaniu pre 
stige'u dyplomów i szastaniu nimi przez 
zakłady pseudo-naukowe. 

Z opozycją wystąpiły również rozrna 
ite kooperaeje i organizacje fachowe, za 
wodowe, którym wyznawcy „bunku 
szkodzili moralnie i materialnie. 

W ogólności jednak, o ile chodzi o 
rozwój ogrilny Stanów, „bunk" może 
być uważany za wytwór nadmiernie 
szybkiego rozwoju I pędu do kult' 
który w Europie też istnieje i jeszcze U»»-
nieje w słabszej odmianie snobizmu. 

P» 
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Kaganiec oświaty. 
Surowe kary na opornych 

rodziców. 
Od dnia 1 września obowiązek szkol­

ny obejmuje wszystkie dzieci urodzone 
w r. 1919. Wobec tego wszyscy rodzice 
mający dzieci tego rocznika, którzy nie 
zamierzają kształcić ich w publicznych 
szkołach powszechnych obowiązani są 
do zadeklerowania na piśmie lub osobiś 
cie przed komisją powszechnego naucza 
nia w jaki sposób zamierzają kształcić 
te dzieci. Rodzice, którzy zaniedbają do­
pełnić tego przepisu, będą musieli posy­
łać swe dzieci do publicznych szkól po 
wszechnych, wyznaczonych przymusowo 
Przez komisje powszechnego nauczania 
przy magistracie. Rodzice ci podlegać 
będą odpowiedzialności karnej za nie­
uczęszczanie dzieci do szkół. E. 

Str t. 

Prawa dla gimnazjum 
Jabne" 

„Łódzkie gimnazjum hebrajskie „Jab-
n e . mieszczące się przy ulicy Cegielnia-
n e j 75, otrzymało w dniu onegdajszym 
Uwiadomienie z ministerstwa wyznań 
r e ' igijnych i oświecenia publicznego, że 
nioże przystąpić do egzaminów matural­
nych, gdyż prośba dyrekcji sskoły o 
Przyznanie praw państwowych została 
uwzględniona. 

. W dniu wczorajszym przyjechał do 
j^ze szkoły delegat ministerstwa, który 
b<?dzie obecnym przy egzaminach, pro­
wadzonych w języku hebrajskim. 

' ^Ml. • .111 •" - -

Posady nauczycielskie na 
Śląsku. 

Dowiadujemy się, że wydział oświe­
cenia publicznego w Katowicach, poszu­
m i e nauczycieli (mężczyzn), posiadają­
cych Pełne kwalifikacje (egzamin dojrza­
łości i kwalifikacyjny) oraz wyższe kur­
są nauczycielskie. 

Petenci winni złożyć podania do wy­
działu oświecenia publicznego w Kato­
wicach, (o) 

Dom zdrowia w Zakooanem 
Dowiadujemy się, i e Dom Zdrowia 

' a nauczycielstwa szkół powszechnych 
w Zakopanem jest już ukończony i może 
Pomieścić około 500 osób. 
. w" domu zdrowia będzie mogło prze­
l a ć nauczycielstwo przez 4 tygodnie 

Pcczem miejsca ich zajmie druga grupa. 
. Pierwszeństwa w kuracji ma nauczy-

jj^lstwo, któremu lekarz oświadczy, że 
l e zbędne mu jest przebywanie w Zako P^nem ze względu na stan jego zdro­wia. 

Widmo fali drożyźnianej 
rodzi zdrowe pomysły samoobrony. 

REZERWY APROWIZACYJNE ŁODZI. 
W ostatnich czasach zauważyć moż­

na fakt, iż co pewien czas artykuły 
pierwszej potrzeby ulegają mniejszej lub 
większej podwyżce. Władze rządowe za 
interesowały się powyższym faktem i po 
czyniły szereg kroków w celu niedopu­
szczenia do tego rodzaju podwyżek wzgl 
zmniejszenia do minimum ich wielkości. 

W tym celu specjalnie stworzona ko­
misja przy wyższych władzach omawia 
obecnie sposoby przeciwdziałania tej 
zwyżce. 

Zdecydowano s tworzyć w większych 
miastach, a więc i na terenie Lodzi, re­
zerwy zbożowe 1 mięsne, które będą 
sprzedawane przez sklepy miejskie i w 
odpowiedniej chwili będą mogły wy­
wrzeć wpływ na kształtowanie się cen 
na rynkd zbożowym, (u) 

MAKA ZDROŻAŁA O 10 PROC. 
W dniu wczorajszym ceny mąki, tak 

żytniej, jak i pszennej, uległy podrożeniu 
o 10 proc. 

Podwyżka ta jest uzasadniona przed­
nówkiem, który rozpoczyna się za kilka 
tygodni, (u). 

PODWYŻSZENIE TAKSY APTEKAR­
SKIEJ. 

W ostatnich czasach aptekarze łódz­
cy podwyższyli ceny artykułów aptecz­
nych o 20 proc. 

Podwyżka ta nastąpiła z powodu po­

drożenia materjałów leczniczych w 
związku z podniesieniem się waluty za­
granicznej, gdyż, jak wiadomo, znaczna 
ilość lekarstw sprowadzana jest z zagra­
nicy. 

Podwyżka ta została przez władze 
zalegalizowana, (u) 

PRZECIWKO PODWYŻCE OPŁAT 
W SZPITALACH PRYWATNYCH. 
Kasa chorych m. Łodzi zawiadomiła 

wojewódzki urząd zdrowia o wprowa­
dzonej w życie z dniem 1 czerwca pod­
wyżce opłat za leczenie w szpitalach 
prywatnych. 

W piśmie swem kasa chorych wska­
zuje wojewódzkiemu urzędowi zdrowia, 
iż podwyżka ta jest nieuzasadniona i że 
zmusza ona kasę chorych do wstrzyma­
nia wysiłki chorych do szpitali prywat­
nych, gdyż podwyżka opłat, sięgająca 
50 — 100 p roc , obciąży nadmiernie bud­
żet kasy chorych m. Łodzi. 

CENY NA RYNKACH. 
W dniu wczorajszym na rynkach łódz 

kich sprzedawano artykuły żywnościo­
we według następującego cennika: 

Masło 4.40 do 6 z., jajaka 1.80 do 2,40 
zł., litr śmietany 1.80—2 zł., kilo sera — 
1.50—1.80 zł., mleko 30—33 gr. 

Kartofle — 8 zł., buraki 12—14 zt., 
ogórki — 80—100 zł., kalafior 2.50—3 zł., 
erzyby 8—9 zł., kura 4 do 8 zł., gęś — 
8—10 zt. (b) 

•:o:-

W lipcu też trzeba żyć! 
Zarząd funduszu bezrobocia walczy o przedłużenie 

akcji zapomogowej. 
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 

funduszu bezrobocia powzięto w pierw­
szym rzędzie uchwalę w sprawie zwró­
cenia się do zarządu głównego funduszu 
o przedłużenie akcji zapomogowej na m. 
iipiec w Łodzi, Aleksandrowie, Konstan­
tynowie, Rudzie Pabianickiej I Zgierzu, 
Pabianicach, Zduńskiej Woli, Ozorkowie 
Tomaszowie, Kaliszu i Piotrkowie. 

Jednocześnie postanowiono zwrócić 
się z wnioskiem w sprawie udzielania 
zapomów w lipcu również I tym kate­
goriom bezrobotnych, które pozbawione 

były prawa do pobierania zasiłków na 
podstawie art. 6 uchwały rady mini­
strów, ustalającej ilość członków rodzi­
ny, uprawnionych do zasiłków. 

Z kolei postanowiono podjąć akcję w 
sprawie przedłużenia tym bezrobotnym 
w powiecie radomskim i piotrkowskim, 
którzy wyczerpali już zasiłku do 17 ty­
godni. 

Uchwały te zostaną w dniu dzisiej­
szym przesłane zarządowi głównemu do 
Warszawy, (e) 

Kiepska pogoda 
"ie p o z w a l a a e r o p l a n o m z a h a ­

c z a ć o Ł ó d ź . 

.W ubiegłym roku na skutek udzielo-
a e i przez min. kolei koncesji towarzy­
stwo komunikacji powietrznej „Aero" z 
siedzibą w p 0 Z n a n i u uruchomiło komuni 
ł A j ę Powietrzną na szlaku Poznań-
L 6 d ź - W a r s z a w a . Nader nieprzychylne 
Warunki atmosferyczne, nie pozwalały 
<j*ć absolutnej gwarancji że odloty odbę 
na. się regularnie. Tą okolicznością w 
Pierwszym rzędzie tłomaczyć należy 
°rak specjalnego zainteresowania ze siro 
n Y publiczności łódzkiej komunikacją 
Powietrzną. Wynikający stąd brak frek 
wencji spowodował, iż narazie o podjęciu 
komunikacji powietrznej pomiędzy Ło-
nzią, a Warszawą i Poznaniem nie może 
°yć mowv 

W wyniku zawarcia Konwencji lotni­
czej między Polską a Czechosłowacją, 
Polska linja lotnicza z dniem 1-go maja 
uruchomiła linję komunikacji powietrz­
nej między Warszawą i Wiedniem. Czas 
trwania jazdy z Warszawy do Wiednia 
v i a Kraków wynosi 6 i pół godzin. 

Pasażerowie powietrzni nie potrze­
bują w j z tranzytowych czechosłowac­
kich, o. 

D z i ś 

Sensacyjno erotyczny dramat życiowy na tle przygód arystokra-
— cji tosyjskiej na wygnaniu p. t. — 

K o b i e t a 

Ulubieniec 
kobiet 

— W r o l a c h t y t u ł o w y c h : — 

Harry Liedthe 
Liana Haid i wiośniana 

Wspaniały przepych wystawy I 
Ostatnie Kreacje mody! 

Autentyczny balet rosyjsKi! 
Malownicze widoKi Riwjeryl 

1 Z L I S O O i i . 
c e n y miejsc 
na I seans o4.3Q 

Pod znakiei fesa 
i — mt — 

Pobór rocznika 1905 
W dniu dzisiejszym przed komisją po 

borową nr. 1 (Traugutta 10) winni sta­
wić się mężczyźni rocznika 1905, zareje 
strowani od liczby 4101 do 4200, zaś 
przed komisję nr. (Tragugutta 6) zareje­
strowani od liczby 2201 do 2300 b. 

Kierownik wydziału wojskowego 
przy komisarjacie rządu informuje iż 
wcielenie rekrutów rocznika 1905, któ­
rzy w bieżącym roku stawali do prze­
glądu, nastąpi w dniu 7 października. 

Poborowi na parę dni przed wezwa­
niem otrzymają karty powołania oraz bi 
lety bezpłatne na przejazd kolejami pań 
s-twowęmi na miejsce przeznaczenia. W 
lipcu natomiast zostaną wcieleni do sze 
regów studenci którzy ukończyli w bie­
żącym roku 26 lat i nie mogą korzystać 
nadal z odroczenia służby. Jednocześnie 
wydział wojskowy Komisarjat Rządu 
nadmienia, iż w lipcu zostaną wcieleni 
tylko ci którzy w swoim czasie złożyli 
odnośne podania z prośbą o przyznanie 
prawa do służby półtorarocznej. 

Ćwiczenia oficerów 
rezerwy. 

Na zasadzie rozkazu ministra spraw 
wojskowych z dnia 10 maja r.b. wydanr 
go na mocy art. 70 ustawy o powsz. obo 
wiązku służby wojskowej, zostają powo­
łani w roku bieżącym oficerowie rezerwy 
urodzeni w r. 1901, na 6-tygodniowe 
ćwiczenia, oficerowie rez. UT. W r. 1895 
— na 8-tygodniowe ćwiczenia, oraz pod 
chorążowie rezerwy, przeniesieni do re­
zerwy dnia 3fJ listopada 1924 r. na 4-ły-
godniowe ćwiczenia. 

Ćwiczenia na terenie O.K. IV. odb* 
dą się w jednym turnusie. 

Początek turnusu dla oficerów re« 
zerwy r. 1895 — 15 Epca rb. 

Początek turnusu dla oficerów re« 
zerwy r. 1901 — i podchor. rez. 29 lip­
ca r. b. 

Oficerowie i podchorążowie rez., ma 
jacy odbyć ćwiczenia w roku bieżącym, 
otrzymają imienną kartę powołania z 
wyznaczeniem formacji i terminu sta­
wienia się. 

Do karty powołania dołączony jest 
bilet kolejowy, który jest ważny do prze 
jazdu' koleją tylko łącznie z kartą powo 
łania. Kartę powołania należy oddać tej 
formacji, do jakiej dany oficer został wy 
znaczony dla odbycia ćwiczeń. 

Oficerowie i podchor. rez., podlegają 
cy powołaniu na ćwiczenia, którzy do 
dnia 5 lipca r.b. nie otrzymają karty po 
wołania winni o tem donieść osobiście 
lub pisemnie właściwej PJC.U. z poda­
niem dokładnego adresu. 

Zgłaszający się na ćwiczenia oficero* 
wie rezerwy winni stawić się w wojsko-
wem umundurowaniu i uzbrojeniu włas-
nem (wyjątek 6tanowią oficerowie rez. 
mianowani w rezerwie, którzy dodatku 
na wyekwipowanie nie otrzymali). 

Opieka nad sierotami po 
żołnierzach. 

Nadzwyczajne walne zebranie Człon 
ków „Tow. Opieki nad Sierotami po 

Żołnierzach W. P . w Łodzi", które za­
powiedziane na dzień 14 maja r. b. nie 
odbyło się z powodu od zarządów nie­
zależnych, odbędzie się w rym samym 
porządku dziennym dnia 7 czerwca r. b. 
godz. 18-ej w pierwszym, a w razie 
braku kompletu o godz. 19-ej w drngim 
terminie, w kasynie ofic «arnizouw 
Al. Kościuszki 4. 

F I L H A R M O N I A . 

Tylko IzK i inira dwa goiiinig występy 
W a r s z a w s k i e j O p e r e t k i ' „ N O W O Ś C I * 

Na czele urocza gwiazda 
E L M A 

wraz z całkowitym zespołem. 
Ostatnia nowość z repertuaru Waf szawy. 

„ P A R Y Ż A N K A " 
Operetka w 3-ch aktach J. Gilberta. 

Szczegóły w programach. 
Bilety sprzedają kata FUhanaoaJU 
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D o k ą d m a m y e k s p o r t o w a ć ? 
Dla p rzemys łu włókienniczego otwierają się nowe 

widoki na p rzysz łość . 
G A S Ł A W C Z E R W C A SSĘDZLE 

" Ł U G O W A T A W JTODII 
Jak się dowiadujemy z dobrze poin 

fermwanego źródła komisariat pań­
stwowego handlu w Rosji postanowił 
w najbliższych miesiącach nie zmniej­
szać Ilości towarów włókienniczych, 
przeznaczonych na sprzedaż w Mos-
skwie. 

By dorównać pod tym względem 
ilości przydzielonej w kwietniu, mos­
KIEWSKI komitet generalny dla handlu 
wewnętrznego zwrócił się do rządu o 
przydzielenie Jeszcze 20 wagonów ma 
nufaktury. 

Zagadnienia te związane są ściśle z 
rosnąceni zapotrzebowaniem rynku, 
KTÓRY TYLKO w małym stopniu jest za­
spokojony podażą, wobec zastosowania 
WYJĄTKOWO daleko idących restrykcji 
przy imporcie zagranicznych towarów 

Dowiadujemy SIĘ również, żc roz­
ważana Jest obecnie przez „Gostorg" 
sprawa poczynienia zakupów zagranicą 
w drodze zastosowania wyjątkowych 
kontygentów wwożonych, jeszcze w 
czerwcu lub najdalej w lipcu, gdyż Je­
dynie w ten sposób będzie mogła być 
zabezpieczona podaż towarów w sezo­
nie zimowym. 

O ile realizacja tych projektów, wy­
wołanych koniecznością, dojdzie do 

skutku, to wszystko przemawia za tem 
że ZAKUPY SOWIECKIE ZOSTANĄ 
POCZYNIONE PRZEWAŻNIE (JEŻE­
LI NIE WYŁĄCZNIE) W LODZI. 

Przypuszczalnie sprawa ta wyjaśni 
się już w ciągu najbliższych dni. C. 

Przędza N A S Z A N I E M O Ż E 
K O N I I I I R O W R I Z A N G I E L S K Ą . 

Wczoraj ponownie wyjechał do Mos 
kwy prezes sp. akc. N. Ejtingon I S-ka 
p. Naum Ejtingon. 

Wyjazd do Moskwy p. Ejtlngona ma 
na celu wyłącznie załatwienie spraw 
New-Yorskiej centrali tej firmy, a do­
tyczących eksportu z Rosji futer. 

Dowiadujemy się. że otrzymany 
przez firmę Ejtingon and Child Compa­
ny w New-Yorku obstalunek na dostar­
czenie „Gostorgowi" przędzy za mil­
ion dolarów, zostanie narprawdopodub 
Uiei w większej części zrealizowany w 
AnelH. a w mniejszej Ilości w Łodzi, 

'.gdzie przędza kalkuluje sie znacznie 
drożel. 

R O K O W A N I * E K S P O R T O W E 
% Chinami S Ą N A D O B R E J 

W tych dniach b a w i w Łodzi pre­
zes Domu handlowego polsko-ch'ŃSKIE-
go w Szanghaju (Polish Ghnes.su Trade 
Corporation Lid) p. WYŻHŃSKI, 

lak donosiliśmy, przyjazd dn 
r,.od;'.j pr/.ids,inviciii|a poważnego chin 
s'k:o'.'.o |fóbsoreJum miał na celu nawią­
zanie M'?r,7.ych i bezpośrednich stosun 
ków z łódzkim przemysłem, pragną­
cym deportować wyroby U H Daleki 
Wschód. 

Przyjazd n. \VVŻNŃRKIEGO był nastep 
stwein długotrwałych pertraktacji w 
powyższej sorawle, prowadzonych 

"'przez szereg łódzkich FIRM przemysło­
wych oraz przez związek eksportowy. 
KTÓRV ,dąży do ramowego ujęcia stosun 
ków na przyszłość. 

JĄK wiadomo dotychczas poza sze­
regiem drobnych transportów przepro­
wadzone już zostały dw|e dość POWAŻ­
ne łranzakcje eksportowe. 

P. Wyźnński. podczas swej bytno­
ści w Łodzi, odbył szereg konferencji 
ze związkiem eksportowym. Pertrak 
tacje te miały przedewszystkiem na 

celu omówienie sprawy zorganizowa­
nia w Chinach składów konsygnacyj­
nych łódzkich firm. 

Konferencje te nie doprowadziły jed 
nakże do pozytywnego rezultatu, gdyż 
obecnie już otwarcie handlu w sezonie 
zimowym jest spóźnione. 

P . Wyżański powróci do Łodzi za 
dwa tygodnie w celu omówienia spra­
wy rozpoczęcia eksportu łódzkich wy 
robów na Daleki Wschód, przeznaczo­
nych do użytku w sezonie letnim.' 
Ostateczne rozstrzygniecie sprawy jest 
uzależnione od dogodności cen, jakie 
zaoferują zainteresowane miejscowe 
firmy. 

Natomiast co się tyczy warunków 
pokrywania należności, to pod tym 
względem doszło już do porozumienia 
w trakcie konferencji w związku ek­
sportowym. 

W wyniku tego porozumienia przy 
jęto. jako najdogodniejszą formę, akre­
dytywy bankowe. 

Zdobycie rynku Dalekiego Wschodu 
dla wyrobów łódzkiego przemysłu po 
siadałoby dla Łodzi doniosłe zanczenie 
! otworzyłoby tem większe możliwo­
ści, o ile sie zważy, że w krajach tych 
stosowany jest obecnie ostry bojkot wy 
robów angielskich. C. 

T R Z E B A B Ę D Z I E Z A M I E N I Ć 
Imm N A P E R S ! ; . 

W sprawie możliwości wywozu 
łódzkich towarów włókienniczych na 
rynki wschodnie związek eksportowy 
polskiego przemysłu włókienniczego 
komunikuje narn: 

Rynek turecki nie przedstawia dla 

Łodzi szerszych możliwości eksporto­
wych, głównie wobec konkurencji prze 
mysłu włókienniczego włoskiego, ame­
rykańskiego i czeskiego. Do potrzeb 
tego rynku najlepiej przystosował się 
przemysł włoski, produkujący tanie 
efektowne materjały. Przemysł łódz­
ki czynił już w r. 1923 usiłowania w kie 
runku tego rynku i uruchomił w tym 
celu w Konstantynopolu. Smyrnie skła­
dy konsygnacyjne. Składy te zostały 
po półtora roku zwinięte, przynosząc 
olbrzymie straty. Wobec powyższego 
sprawa ta nie może być obecnie uwa­
l a n a za aktualną. Bardziej realną jest 
'sprawa eksportu towarów włókienni­
czych do Persji za pośrednictwem Kon­
stantynopola. W sprawie tej związek 
podjął energiczną akcje, która dała już 
pewne konkretne wyniki. (E). . 

P R Z E M Y S Ł O W C Y łódzcy J A ­
D Ą w R O K O W A N I A 

Podjęcie rokowań handlowych z 
Niemcami spowodowało ponowne roz­
poczęcie prac przygotowaw. w posz­
czególnych sekcjach i podkomitetach. 
W związku z podjęciem prac w komisji 
dla spraw włókiennictwa zwróciło się 
min. przem. i handlu do łódzkich zwiąż 
ków przemysłowych w sprawie wysla 
nia swych przedstawicieli do Berlina 
na obrady wymienionej komisji. Wobec 
tego wyjeżdża w dniu dzisiejszym do 
Berlina delegacja przemysłowców 
łódzkich z wiceprezesem związku włó 
kienniczego w państwie polskim p. 
Kernbaumem na czele. (E). 

Świat handlowy interesuje sie. Polską. 
Ze-wszystkich zakątków ziemi nadchodzą oferty 

eksportowe i importowe. 
Poważna firma grecka z Salonik, po­

siadająca dobre referencje, interesuje się 
uzyskaniem reprezentacji na Grecję na 
następujące artykuły: 

Materjały bawełniane d wełniane, ma 
terjały na ubrania męskie, wyroby po-
wroźnicze, klej stolarski, farby, papier 
gazetowy, papier drukarski, parafina, 
karton, drzewo budowlane, przybory biu 
rowe. 

Adres poda Miejski Urząd Targu Po­
znańskiego, Głogowska 42. 

** 
Przedstawiciel Targu Poznańskiego 

w Taurłs (Persja), przybędzie do Pozna 
nia w końcu czerwca celem nawiązania 
stosunków handlowych z przemysłem 
polskim. Firmy polskie, które są ząlntere 
sowane w eksporcie do Persji, proszone 
są o podanie swego adresu i nadsyłanie 
katalogów i cenników (podwójnych) do 
Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego, 
Głogowska 42. 

Persja, nie posiadająca własnego prze 
mysłu, jest doskonałym rynkiem zbytu 
dla wszystkich wyrobów fabrycznych, 
jak również dla ziemiopłodów oraz prze­
tworów rolnych. 

Poważna i solidna firma eksportowa 
holenderska z Amsterdamu, poszukuje 
przodstawicielą w Polsce na śledzie i 
bydlhUii- Bliższych informacji udziela 
Miejski Urząd Targu Poznańskiego. 

• * 
inżynier, potok z Charbimi poszukuje 

'dostawy z Polski okuć żeliwnych do 
drzwi i okien oraz zamków do drzwi. — 
Prosi o uadosłanic«ccjiników i katalogów 
na \e wyroby z opisem, rysunkami ew. 
fotografiami. Cenniki są pożądane w ję­
zykach: polskim, rosyjskim, niemieckim 
i angielskim, ewont, w innych. Ceny mo^ 
ga być podane tob Gdańsk lub Hamburg 
lub o ile można Dajren. 

Zapytania skierowywać do iMiejskie-
go Urzędu Targu Poznańskiego, Głogów 
ską 42. 

Firma perska z Moszed interesuje się 
nawiązaniem stosunków handlowych z 

Polską. Firma ta pragnie sprowadzać z 
Polski następujące towary: 

Sukna, przędzę, wyroby galanteryj­
ne, ewent. różne inne. 

Z drugiej strony chciałaby eksporto­
wać do Polski następujące towary per­
skie (w większych partjach): bawełnę, 
wełnę, ryż, migdały, suszone owoce roz 
maitego gatunku, gunimi-dragant, skóry 
surowe owcze, skóry koźle, surowe, ob­
robione skóry koźle i baranie. 

Wszelkie zapytania skierowywać pod 
adresem Miejskiego Urzędu Targu Po­
znańskiego, Głogowska 42. 

Firma ze Smyrny interesuje sdę im­
portem z Polski drzewa budowlanego. 
Bliższego adresu udziela Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego, Głogowska 42. 

Poważna firma holenderska z branży 
włókienniczej, poszukuje zastępstwa na 
Hplandję pierwszorzędnej polskiej przę­
dzalni bawełny. 

*m 

Szwajcarska fabryka instrumentów 
medycznych z Lozanny pragnie nawią­
zać stosunki z poważnemi i dobrze 
wprowadzoneml na polskim rynku firma 
ml polskiemu któreby były skjonne prze 
jac je i reprezentację na Polskę. ' 

Pierwszorzędna firma norweska, po­
siadająca referencje bankowe, poszukuje 
zastępstwa polskich fabryk włókienni­
czych z działu bawełnianego oraz try­
kotaży na Norwegję. Dotychczas była 
powyższa firma zastępcą firm amery­
kańskich. 
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ODELE PARYSKIE 
nadeszły 

S u k n i e w wielkim wyborze 
S. ALTER, P i o t r k o w s k a 6 8 . 

Ceny przystępne. 674 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ry» 

ku walutowym panował najzupełniejszy 
spokój, 

Kurs dolara wynosił w godsinacb 
przedpołudniowych 11.15 — 11.20, po* 
czem nastąpiła zniżka do 11.15 — 11.0, 
przed wieczorem zaś kurs ustalił się na 
wysokości 11.05 w oiiarowaniu i 11.10 w 
płaceniu. 

Tendencja dnia wybitnie słaba, podaż 
materjału obiita. 

Łódzki oddział Banku Polskiego po­
krył zapotrzebowanie w nieznacznych 
ilościach według kursu 10.88. 

GOTÓWKA. 
Dolary 10.90 

CZEKI. 
Belgja 32.75 
Holandja 439.— 
Londyn 53.15 
Nowy Jork 10.90 
Paryż 35.— 
Praga 3235 
Szwajcarja 211*52 i pól 
Wiedeń 154.35 
Włochy 41.46 

AKCJE. 
Bank polski 47.75 
Bank Handlowy 1.40 
Spiess 2.— 
Cukier 1.50 
Węgiel 1.65—1.90 
Lilpop 0.50—0.52 
Ostrowieckie 3.50 
Rudzki 0.60—0.66 
Starachowice 0.74—0.79. 
Zieleniewski 920 
Żyrardów 7.— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 6830, w złotycB 
746.65 

Pożyczka kolejowa 168.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 3L75—' 

32.—, 8 proc. 152.—154.— 
4 proc. listy zastawne ziem. 19.— 
4 i pół proc. listy zasŁ ziem. 2 2 2 5 -

22.40 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszaw 

wy przedw. 22.-22.25. zlotowe 30.— 
30.25 

4 i pół proc. obL Tow. Kred. m. W 
szawy przedw. 18. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 1 czerwca. 

Nowy Jork 4.86 15-32—4.85 7 r8. 
Francja 149.43. 
Belgja 154.50. 
Włochy J28. 
Niemcy 20.43. 
Siwajcśarja 25.12 i pół. 
Praga 164.18. 
Wiedeń 34.42. 

Paryż 1 czerwca. 
Londyn 149.40. 
Nowy Jork 30.71. 
Belgja 96.20. 
Szwajcarja 593.80. 
Rumunja 13.40-
Wiedeń 734. 

Notowania złotego w dniu 1-ym czarW* 
ca 1926 roku. 

Za 100 złotych; 
Zurych 44 i pół. 
Berlin 38.20 — 38.60. 
Wypłata na Warszawę 37.90—38.10-
Na Katowice i Poznań 37.80—38.00-
Gdańsk 47.57—47.68. 
Wypłata na Warszawę 46.94—47.06 
Wiedeń czeki 62.90—63.40. 
Banknoty 63.50—64.50. 
Praga 307.50. 

Gdańsk, 1 czerw ca. 
100 marek Rzeszy 123.445—123.755. 
100 złotych 47.57—47.68. 
Czek na Londyn 25.20 i pół. 
Telegraficzna wypłata na Berłu* 

123.293—123.604. 
Na Warszawę 46.94—47.06. 

Dr. m e d . 

Akuszer-ginekolog 
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Hołd społeczeństw 
łódzkiego 

d l a p r e z y d e n t a I g n a c e g o M o ś c i c ­
k i e g o . 

Z okazji wyboru prezydenta Rzeczy­
pospolitej prezes rady miejskiej dr, B. 
Fichua wystosował w dniu 2 czerwca r. 
b. depeszę następującej treści: 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa — Belweder. 

Łódz z głębokim uznaniem wita łakt, 
ze Nawą Państwową sterować będzie 
reprezentant myśli twórczej i bojownik 
rzetelnej pracy. Dlatego społeczeństwo 
łódzkie za moim pośrednictwem składa 
Ci Panie Prezydencie cześć i hołd, jako 
głowie Państwa, jednocześnie wyraża głę 
bokie przekonanie, że to — co w Kon­
stytucji jest dotychczas ideałem, a mia­
nowicie utwierdzenie ładu społecznego, 
zapewnienie obywatelom równości, a 
pracy należne poszanowanie — stanie 
się rzeczywistością. 

(—) Dr. Bolesław Fichna 
Prezes rady miejskiej m. Łodzi. 

* 
W dniu wczorajszym zostały wydane 

I rozrzucone odezwy połączonych zwiąż 
ków. P.O.W. zw, legjonistów i b. mary-
oarzy, w których nawołuje się ludność 
do podporządkowania się obecnym wa­
runkom gdyż wybór Prezydenta Moście 
kiego jest zupełnie uzasadniony, słuszny 
i racjonalny. 

Człowiek obrany Prezydentem jest 
fiajidealniejszym 1 najbardziej odpowia­
dającym wymogom Prezydenta, przeto 
należy mu się najwyższe uznanie. U. 

Dzień spółdzielczości 
w Ł o d z i 

b ą d z i e u r o c z y ś c i e o b c h o d z o n y 
1 3 c z e r w c a . 

W dniu 27 maja odbyło sią plenarne 
posiedzenie łódzkiego komitetu obcho­
du dnia spółdzielczości w Łodzi. 

Uroczystość tę świat spółdzielczy 
obchodzi każdorocznie w pierwszą nie­
dzielę czerwca, a więc w roku bieżą-
cym przypada ona na dzień 6 czerwca; 
Wobec tego jednak, że dzień ten będzie 
dalszym ciągiem uroczystości kościel­
nych święta Bożego Ciała, postanowio­
no przesunąć termin obchodu na 13-go 
czerwca. 

Komitet, w skład którego wchodzą 
Przedstawiciele wszystkich łódzkich 
spółdzielni, dokłada wszelkich starań, 
a b y uroczystością tą zainteresować jak-
najszerszy ogól społeczeństwa naszego 
ndasta. W tym celu sprowadzono odpo 
Wiednie plakaty i ulotki agitacyjne o 
treści spółdzielczej dostosowanej do 
lodowisk robotniczych. 

Projektowane pochody oraz wiece, 
f e Względu na sytuację polityczną kra-

nie odbędą się. Natomiast urządzo­
na będzie w sali iilharmonji ogólna aka-
uemja z nader urozmaiconym progra­
mem. Oprócz zasadniczego referatu, o 
spółdzielczości, który wygłosi naczelny 
dyrektor związku spółdzielni, p. M. Ra­
packi, przewidywane są występy chóru 
*°w- śpiew. im. Moniuszko, artystów 
teatrów miejskich i prof. Stan. Fryd-
berga. 
Projektowane są również lokalne aka­
demie w Widzewie i Zarzewie. 
IAA u' S^ dowiadujemy, jedno z kin 
/odzkich zaofiarowało bezpłatnie jeden 
seans w dniu 13 czerwca dla członków 
kooperatyw. 

Na posiedzeniu tem komitet postano 
«™ wystąpić do Rady miejskiej z wnio­
skiem o przemianowanie jednej z ulic na 
W. Romualda Mielczarskisgo, niedawno 
zmarłego pioniera ruchu spółdzielczego 
w Polsce. 

Zmarnowana cegła teatralna 
doczekała sisj, że ją schowano przed wzrokiem opinii publicznej. 

Matom.ast sprawa b. ławnika Bednarczyka nie mo­
że się doczekać likwidacji. 

Tyle się ciągle mówi ł pisze o nie 
udolncj gospodarce naszego magistratu, 
porusza się sprawę jaknajrychlejszego 
rozwiązania rady miejskiej, nie odnosi 
to jednak absolutnie żadnego skutku, 
zaś panowie z magistratu nie ustają w 
ciężkiej i zbożnej pracy nad wprowa­
dzeniem w podziw ludności naszego 
miasta, która już nie wzdycha i nie 
zgrzyta zębami, lecz smutnie kiwa 
głową. 

Wielokrotnie była mowa o cegłach, 
które nagromadzono w parku kolejo­
wym, rzekomo dla budowy gmachu 
teatralnego miejskiego. 

Ojcowie miasta sami nie wierzyli w 
pomyślność tej imprezy, należało prze­
cież jednak pokazać coś nie coś ludno­
ści i przekonać ją. iż się pracuje i myśli 
0 dobrobycie miasta. 

Zwiozło sie wiec milion cegieł 1 za­
płaciło za nie grube, bo gdzieś się prze­
cież muszą podziewać pieniądze z po­
datków komunalnych.' które płacimy, i.. 
na tem koniec. 

P o niewczasie magistrat przypom­
niał sobie, że wprawdzie pieniądze na 
cegły były. ale na budowę gmachu ich 
niema. I tu rozpoczyna się ta historja 
miljona cegieł, która złotemi literami 
będzie zapisana w historji magistratu. 

Cegły leżały i leżały," deszcz je mo 
czyi, siekł grad, przypalało słoneczko 
1 powoli cegły przestały sle nadawać 
do jakiegokolwiek użytku. 

Wówczas to podniósł się straszny 
krzyk, który do tego stopnia przestra 
szył magistrat, iż ten. chcąc usunąć ten 
niewygodny balast, świadczący o jego 
gospodarce, rozkazał wywieść cegły na 
Inne miejsce, gdzie ich wprawdzie 
nikt widzieć nie będzie, ale gdzie dalej 
się będą psuły. 

Trudno nie poruszyć tej sprawy, tru 
dno nie zapytać magistratu, czy nie 
zdawał on sobie sprawy z tego, iż ha 
budowę gmachu teatralnego nie będzie 
miał pieniędzy? 

Są to smutne kpiny z ludzi, którzy 
obdarzyli dzisiejszych gospodarzy mia 
sta zaufaniem. 

Wiele więcej rzeczy zarzucić moż 
na naszemu magistratowi. 

Trudno również pominąć milcze­
niem sprawę b. ławnika Bednarczyka, 
która należy do największych tajemnic 
samorządowych. 

Przed kilku tygodniami poruszyliś­
my tę sprawę, domagając się wyświe­
tlenia, zabrał nawet glos na łamach 
naszego pisma sam p. Bednarczyk, zaś 
mgistrał, mimo, iż obiecał podać do nu 
bllcznej wiadomości wyniki prac komi­
sji, do dziś dnia zachowuje w te] spra­
wie dyskretne milczenie. 

Opinja publiczna jest zupełnie słusz­
nie zaniepokojona, gdyż p . Bednarczyk 
radny i zajmujący poważne stanowisko 
w magistracie, członek prezydjum ma-
gistratu, nie może być bezkarnie posta-

Listę grzechów magistrackich 
z dnia na dzień powiększają nowe pozycje. 
Magistrat stabilizuje ludzi 

partyjnych... 
Przyjęcie przez radę miejską uchwa­

ły, wprowadzającej w życie pragmaty­
kę dla urzędników miejskich, skłoniło 
magistrat łódzki do przyśpieszenia prac 
nad stabilizacją tych urzędników. Urząd 
wojewódzki, przesyłając magistratowi 
i radzie miejskiej pragmatykę do uchwa 
lenia, określił również liczbę 250 urzęd­
ników komunalnych, którzy w myśl 
przepisów nowej pragmatyki otrzymali­
by akta stabilizacyjne. Wobec tego ma­
gistrat na ostatnich swych posiedze­
niach ustalił listę tych urzędników, któ­
rym postanowił wręczyć uroczyście w 
nadchodzącą niedzielę akty stabilizacyj 
ne. W pierwszym rzędzie mają otrzy­
mać je urzędnicy wydziału persnalnego 

O ile zasadniczo związki pracowni­
cze dążyły przez czas dłuższy do za­
twierdzenia pragmatyki, o tyle na tle 
podpisywania nowych aktów stabiliza­
cyjnych panuje wśród pracowników ma 
gistratu silne niezadowolenie. Okazuje 
się bowiem, iż na liście 250 znaleźli się 
ci tylko urzędnicy, których magistrat 
uważa za posiadających kwalifikacje 
nietylc fachowe, ile partyjne. To właś­
nie wywołało wśród pracowników za­
rządu miejskiego rozgoryczenie, (e) 

...nie wyzyskuje produk­
cyjnie sum rządowych... 
Wczoraj powrócił z War szawy wi­

ceprezydent Groszkowski, który inter­
weniował u władz centralnych w spra­
wie regularn. przydziału pieniędzy na 
roboty kanalizacyjne i sezonowe. W mi­
nisterstwie skarbu oświadczono przy tej 
sposobności p. Groszkowskiemu, że zda 
niem ministerstwa pieniądze, asygnowa-
ne przez rząd nie są wyzyskiwane przez 
miasto produktywnie, co się ujawnia 

w małej wydajności prac zarówno ka­
nalizacyjnych, jak i sezonowych. Mini­
sterstwo wobec tego zażądało przesyła­
ni;! przez magistrat stałych sprawozdań 
z przebiegu robót, które magistrat prze­
syłać będzie za pośrednictwem woje­
wództwa. (v) 

...i nie chce ubezpieczać 
swych robotników. 

W e wtorek wieczorem odbyło się 
przy udziale 14 członków posiedzenie 
zarządu kasy chorych m. Łodzi. P rze­
wodniczył p. Kazimierczak. 

Na- porządku dziennym obrad znaj­
dowały się wnioski 3 komisji oraz spra 
wy bieżące. 

. Na wstępie po zatwierdzeniu proto-
kułu na wniosek komisji administracyj-
no-prawnej postanowiono zwrócić się 
do okręgowego urzędu ubezpieczeń 
przedstawiając mu sprawę stworzenia 
przez magistrat fikcyjnych przedsię­
biorstw na robotach kanalizacyjnych i 
prosząc o interwencję w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej oraz spraw 
wewnętrznych celem przeciwdziałania, 
spychaniu ciężarów ubezpieczeń społe­
cznych na pracodawców i uchylanie 
sie Instytucii samorządowych od odpo­
wiedzialności płatnicze] składek ubez­
pieczeniowych. 

Dłuższa dyskusję wywołana sprawa 
podwyższenia opłat w szpitalach p ry ­
watnych dla chorych wysyłanych przez 
kasę chorych. 

W wyniku długiej debaty, postano­
wiono zwrócić się do czynników mia­
rodajnych o przeciwdziałanie nieuzasa­
dnione] podwyżce opłat za leczenie. 

Powzięto również uchwałę nieogra 
niczanla w miarę potrzeby wysyłki cho 
tych ubezpieczonych i członków ich 
rodzin do szpitali prywatnych. 

wiony w stan oskarżenia w chwili, gdy 
magistrat niczego mu udowodnić nie 
może. 

Jeśli natomiast zarzuty te są poważ 
ne, to zadziwiać musi pewna tolerancja 
1 kurtuazja magistratu względem p. 
ławnika. 

Bo oto magistrat wydzierżawił mu 
Łagiewniki, prócz tego przyjął jego 
ofertę na prowadzenie robót, p. Bed­
narczyk bowiem jak to już o tem zre­
sztą pisaliśmy, posiada koncesje na pro 
wadzenie robót brukarskich. 

I te niebywale koncesje udziela się 
człowiekowi, przeciwko któremu wy­
sunięto cały szereg zarzutów, który zo 
stał z magistratu wydalony. 

Nasuwa się mimowoli pytanie, czy 
członkowie magistratu obawiają się p. 
Bednarczyka, który może „zasypać" 
swych kolegów? Czy może przykro 
się przyznać do bezpodstawnego oskar 
żenią? 

Należałoby przytoczyć również ' 
drugi podobny wypgdok. 

Oto w wydziale gospodarczym, zt 
czasów Bednarczyka pracował osła­
wiony urzędnik p. Rytter . który ołwc 
rzył list polecony, adresowany do Jod 
nego z urzędników, i wykorzystał 
jego treść. 

Sprawa ta znalazła się swego czasu 
na forum rady miejskiej, przeciwko p . 
Rytterowi wytoczono dochodzenie dy­
scyplinarne | skierowano sprawę do 
prokuratra. 

W międzyczasie jednak, z nlewyjaS 
nlonych dotychczas przyczyn, prawdo­
podobnie tych samych, o których pisa­
liśmy wyżej , omawiając sprawę b. law 
ntka Bednarczyka, p . Rytter otrzymał 
awans, przenoszący go o dwie ka t e 
gorie służbowe wyżei . 

Czy potrzebne są komentarze do 
takich tragikomicznych „anegdot*4 gos­
podarki komunalnej. Boi. Raw. 

Baczność, poborowi! 
K t o j u t r o m a s t a n ą ć p r z e d 

k o m i s j ą . 
W dniu dzisiejszym z powodu śwl* 

ta komfsje poborowe nie urzędują. Ju­
tro przed komisję poborową nr. 1 sta­
wić się mają mężczyźni rocznika 1905 
zarejestrowani od liczby 4201 do 4300, 
a przed komisję poborową nr. 2 {Trau­
gutta 6) od 2301 do 2400 (b). 

• » 

W dniu 2 czerwca r. b. o godz. 12 w południe zmarł po długich I ciężkich cier­
pieniach 

B . P . 

Natan lYlargulies 
b y ł y d ł u g o l e t n i w s p ó ł p r a c o w n i k f i r m y I. K. P o z n a ń s k i , 

p r z e ż y w s z y l a t 5 3 . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłek z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 51. na­

stąpi w czwartek o godz>nie U , o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

M a t k a , s i o s t r y , b r a c i a i r o d z i n a , 

Ostatnio zaczęły do komisarjatn 
rządu napływać masowo podania, re­
krutów rocznika 1905, którzy uczuli sto 
pokrzywdzeni przez kategorje, która 
otrzymali na komisji przeglądowej. 

Komisarjat rządu wyjaśnia, że od 
orzeczeń komisji poborowej niema ape 
lacji a złożone podania nie będą rozpa­
t rywane. ( U l 

W pańskie ręce, panie 
Janie! 

Od p i ą t k u w o l n o pić na u m ó r . 

Jak sie JL Republika" dowiaduje, 
komisariat rządu na m. Łódź, znosi z 
dniem 4 b. m. zakaz sprzedaży i spoiw 
wanla napojów alkoholowych. 

Wakacje w szkołach 
r o z p o c z n ą s i ą w d n i u 1 9 c z e r w c a 

Lekcje we wszystkich szkołach śred­
nich państwowych i prywatnych kończą 
się w dniu 19 czerwca r,b. Okres czasu 
od dnia 21 do 28 czerwca włącznie jest 
przeznaczony w szkołach państwowych 
na egzaminy wstępne oraz czynności, 
związane z zakończeniem roku szkolne' 
go. o. 
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CASINO. 
kobieta bez Skazy' 

Jak nas informuje dyrekcja kinoteatru 
.Casiuo" — „Kobieta bez skazy" pozo­
stanie jeszcze kilka dni na ekranie. 

Niebywale powodzenie tego filmu 
jest w zupełności uzasadnione jego nie­
przeciętną wartością, co też i nąs zmu­
sza, by poświęcić mu kilka słów: 

„Kobieta bez skazy", zrealizowana 
w berlińskiej „Ufie", której węzeł dra­
matyczny zadzierzgnięty jest na walce 
o byt arystokracji rosyjskiej, zamiesz­
kałej we Francji — nie jest pospolitym 
filmem, obliczonym tylko na wizualne 
efekty; jest on nadto cennym utworem 
beletrystyki ekranowej; porusza szereg 
zagadnień obyczajowo-spolecznych, się 
ca miejscami do dna dusz ludzkich, a nie 
Kiedy umie zatargać naszem sumieniem. 
Są w filmie i sceny liryczne, naszkico­
wane bardzo subtelnie, są miękko wy-
cieniowane djalogii miłosne, ale są rów­
nież i epizody, grzmiące żywiołową po­
tęgą. 

Rolę tytułową odtwarza znana ar­
tystka niemiecka, Liana Haid. 

Tej sympatycznej aktorki od dwuch 
lat nie widzieliśmy na ekranie, gdyż mąż 
jej, baron Haymerle, po ślubie przez ca­
le dwa lata nie pozwolił jej filmować i 
dopiero teraz niedawno udało lej się go 
przekonać, że film... to zupełnie „nie^ 
winna rzecz". 

Zdobywszy sobie sławę, jako „Lu 
trecja Borgia" i „Lady Hamilton", znik­
nęła Liana Haid z powierzchni Świata 
kinowego, by dopiero teraz ukazać się 
znowu, jako świetna partnerka Harry 
Uedtkego i Alfonsa Frylanda na ekranie 
„Casina". 

Liana ujrzała świat 1 sierpnia 1901 
.oku we Wiedniu, by już w 16 roku ży 
cia zabłysnąć jako niezwykle zdolna 
ciekawa, dzięki ekspresji; mimicznej, ak 
torka we filmie „Ręka i serce za ojczyz­
nę". Ody prasa wyraziła się z wlelkiem 
uznaniem o jej talencie, nic nie tamo­
wało drogi do dalszej karjery. W ciągu 
aiezwykle krótkiego czasu zdobyła so­
bie uznanie 1 serce publiczności. Bo i ko­
góż we oczaruje jej niezwykła pjękność 
' wspaniała gra? 

W „Kobiecie bez skazy*' Liana Hałd, 
ze swą subtelną, wyrazistą twarzyczką 
o ciemnych brwiach i jasnem. myślącem 
czole jest typem niemal polskim... 

Ilustracja muzyczna, jak. zawsze, 
świetna, 

łanim kosztem 
b ę d z i e m y w r a c a ć s k r a j o w y c h 

u z d r o w i s k . 

ILUSTROWANA REPUBLIKA; 

Ceny maksymalne mięsa. 
Kto je przekroczy, ten będzie skazany na 10 tys. zł 

grzywny i 6 tygodni aresztu. 
Opierając się na rozporządzeniu rady 

ministrów z dnia 10 lutego 1926 roku na 
wyjaśnieniu ministerstwa spraw wewnę 
trznych na uchwale magistratu m. Łodzi 
nr, 355 z dnia 16 kwietnia 1926 roku — 
niniejszem podajemy do publicznej wia­
domości mieszkańcom m. Łodzi, co na­
stępuje: 

Uchwalą magistratu m. Łodzi nr. 
515 z dnia 2 czerwca 1926 roku zostały 
wyznaczone ceny maksymalne: 
NA MIĘSO I JEGO PRZETWORY ZA 

1 KILOGRAM: 
1) Wieprzowina zł. 2,52. 
2) Schab i baleron zł. 2,94. 
3) Słonina i sadło zł. 3,46. 
4) Słonina wędzona i szmalec zł, 4.20 
5) Siekane mięso do umowy 
6) Polędwica wołowa zł. 2,73. 
7) Wołowina bez kości zł, 2,31. 
8) Wołowina I gat. zł. 2,17. 
9) Wołowina II gat. zł. 1.95. 

10) Baranina zł. 2,05, 
11) Cielęcina zł, 1.90, 
12) Wołowina (koszerna) l gat, 2,90. 
13} Baranina (koszerna) zł. 2,52. 

WYROBY MASARSKIE WIEPRZOWE 
ZA 1 KILOGRAM: 

14) Kiełbasa krajana zł. 3,15. 
15) Serdelowa i salceson zł. 3,15 
16) Serdelki zł. 4,20. 
17) Kiełbasa surowa do umowy 
18) Kiełbasa sucha zł. 5,04. 
19) Kiełbasa krakowska zł. 4. — 
20) Rolada i pasztetowa zł. 3,78. 
21) Podgarlanka i czarna zł. 2,10 
22) Kaszanka zł. 1,36. 
23) Szynka gotowana zł. 5,46. 
24) Szynka surowa wędzona zł. 3,57 
25) Szynka bez kości zł. 4, —i 
26) Baleron gotowany zł. 5,46. 
27) Baleron surowy, wędzony zł. 4,40 
28) Boczek gotowany wędzony 4,— 
29) Boczek surowy wędzony zł, 3,78. 
30) Polędwica surowa wędzona 5,88. 

WYROBY MASARSKIE KOSZERNE 
ZA 1 KILOGRAM: 

31) Kiełbasa „salami" I gat. zł. 8,48. 
32) Kiełbasa „salami" II gat, zł. 6,38, 

33) Kiełbasa Wrocławska I gat. 6,83. 
34) Kiełbasą Wrocławska II gat. 4,19. 
35) Kiełbasa Gęsia zł. 9,52. 
36) Wędlina Rozmaitości zł. 9,20. 
37) Kiełbaski wiedeńskie zł. 8,34. 
38) „Wątrobianka" zł. 6,87. 

W HURCIE ZA 1 KILOGRAM: 
39) Wołowina I gat. normalna zł. 1,89. 
40) Wołowina II gat. normalna 1,70, 
41) Baranina zł. 1,78, 
42) Baranina koszerna zł. 2,20, 
43) Wołowina I gat. koszerna zł. 2,53 
44) Cielęcina zł. 1,65, 
W myśl zacytowanego rozporządze­

nia rady ministrów par. 7, wyżej wyzna 
czone ceny maksymalne obowiązują ną 
terenie m. Łodzi od dnia następnego po 
ogłoszeniu. 

Należy zaznaczyć, i e winni żądania 
lub pobierania cen wyższych od wyzna­
czonych lub nieujawnienia tych cen w 
cennikach właściwych przedsiębiorstw 
handlowych, będą ukarani przez władzę 
administracyjną I instancji aresztem do 6 
tygodni i grzywną do zł. 10.000 lub jed­
ną z tych kar, o ile dany czyn nie ulega 
ukaraniu surowszemu — w myśl innych 
ustaw karnych. 

CHLEB TANIEJE, 
W dniu wczorajszym dał się zauwa­

żyć pewien spadek cen chleba tak żyt­
niego jak i pszennego o 10 proc. 

Zjawisko to zostało w zupełności wy 
tlomaczonę nowym rozporządzeniem 
władz, że ej ludzie u których znajdzie 
się większe ilości mąki, chowanej na pa 
sek, będą pociągani do odpowiedzialno­
ści. U. 

MLEKO TANIEJE. 
W ostatnich dniach daje się zauwa­

żyć na rynku miejscowym pewna niezną 
czna zniżka ceny mleka. Jest rzeczą 
charakterystyczną, i e fakt powyższy ma 
miejsce nietylko w Łodzi, ale i w szere­
gu innych miast. Spadek cen mleka wa­
ha się od 2 do 4 groszy na litrze. U. 

-:o:-

Praca przy robotach inwestycyjnych 
nie wyrówna redukcji, czynionych przez przemysł. 

Dyrekcje kolejowe otrzymały roz­
r z ą d z e n i e ministerstwa, że z dniem 
4 maja zmienią się taryfą ulgowa dla 
przejazdów powrotnych z uzdrowisk 
krajowych na okres c-d 15 maja do 31 
października r. b. Zmiana taryfy pole­
ga na tem, że osoby, które w celach 
leczniczych luz odpoczynkowych udały 
się do miejscowości, objętych wyka­
zem uzdrowisk krajowych i tam pozo­
stawały conajmniej 14 dni mogą przy 
powrocie korzystać jednorazowo przy 
przejeździe pociągami osobowemi z ulg 
mstępujących: a) w wagnach klasy III 
płaca połowę normalnej taryfy, klasy 
IV-ej. b) w wagonach klasy 11 płaca po 
Iowę normalnej taryfy klasy III i c) w 
wagonach klasy I płacą połowę nor­
malnej taryfy klasy II. Do poclągód 
pośpiesznych obowkazuję dopłata nor­
malna. Ulgi te stosują się wyłącznie 
orzy przejeździe od najbliższej stacji da 
dego uzdrowiska i tylko przy odległości 
conajmniej 100 kilometrów. Bilety ul­
gowe wydają odnośne kasy biletowe 
na podstawie zaświadczeń wydanych 
przez Z a r z ą d y zdrojowisk 
lub uzdrowisk, wzgl. komisje uzdro­
wiskowe 1 wreszcie w braku tychże w 
danej miejscowości przez zarządy 
gmin. Wykaz uzdrowisk, z których po 
wracający kuracjusze mają prawo do 
korzystania z ulg powyższych obejmuje 
nieomal uzdrowiska całej Polski. Bliż 
izych wskazówek w tym kierunku u 
dzfelaja odnośne kasy biletowe. 

BACZNOŚĆ LEGJONIŚCII 
Dziś o godnnie 10 rano w lokalu wła 

rfnym przy ulicy Piotrkowskiej 82 odbę-
!zie się roczne walne zebranie związku 
'egjonistów polskich w Łodzi, Na porzą-
Iku dziennym: sprawozdanie ustępujące 
<Jo zarządu i wybór nowego, Legjoniścl, 
stawcie się na zebranie jaknajlicznieji 

Radziecka komisji pracy obradowa-, 
ła nad sprawą umowy zbiorowej z trze­
ma związkami w celu ustalenia kontyn­
gentu robotników kanalizacyjnych. — 
Przedmiotem dyskusji był projekt rad­
nego Rapalskiego, który po dłuższych 
debatach został uzgodniony i przyjęty 
Deklaracja ta stwierdzą, że wydajał ka­
nalizacyjny zawiera umowę zbiorową 

3 centralami robotniczych związków 

Kuliczkowski, który dokonał inspekcji 
akcji zapomogowej. Okazuje się, iż ro­
boty inwestycyjne nie zostaną przez 
konsorcjum amerykańskie przerwane, 
ponieważ istnieje zupełno zaufanie do 
sytuacji obecnej. Robotnicy zatrudnieni 
przy tych pracach uzyskali Dodwyżkę 
pijar- od 10 do 25 oroc. (e) 

zawodowych: zw. „Praca", zw. Ch- D 
i zw. klasowych. Klucz co do kontyn­
gentu zawierają te związki w porozu­
mieniu z państw, urzędem pośr. pracy. 

• 'r -
Przed kilka dniami przerwane zosta­

ły roboty inwestycyjne, prowadzone 
przez amerykańskie konsorcjum „Ullen 
et Co" w kilku miastach łódzkiego okrę 
gu przemysłowego, a mianowicie w Ra­
domiu, Piotrkowie i Częstochowie. — 
W dniu wczorajszym powrócił z Toma 
szowa przew- funduszu bezrobocia p 

• * 
W ostatnich dniach w przemyśle włó 

kienniczym nastąpiło pogorszenie sytu­
acji, zarówno w dziale bawełnianym, 
jak I wełnianym. Redukcja dni pracy w 
przemyśle bawełnianym wynos] 23 p r o c 
podczas gdy w okresie poprzednim wy­
nosiła 13 proc , czyli wzrosła o całe 10 
proc. Nie lepiej przedstawia się obecnie 
sytuacja w wełnię, gdzie redukcja wy 
raża się liczbą 20 proc. i wzrosła w cią 
gu kilkunastu ostatnich dni wydatnie, (e) 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek 1 jutro, w piątek ostatnK 

dwa wieczorowe przedstawienia dramatu Du­
m a s z (syna) — „Dama Kameljowa" — z wy­
stępem znakomitej artystki polskiej Marjl Przy-
byiko-Potocklej w Jej wspanialej kreacji Małgo­
rzaty Gautler. Bilety ulgowe ważne. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we czwartek tylko jedno przedstawia­

nie o godz. 8.30 wlecz, arcywesolej operetki B-
Buchbindera p. t. „Żonaty kawaler", w której 
pole do popisu znajdują w rolach plerwszo-pla-
nowych Brandtówna, Bronowska, Zielińska, Rc-
stańska, Urbański (rola tytułowa), Moranowlcz, 
Bielecki i Bolkowski. 

OSTATNI WYSTĘP OPERETKI WARSZAW­
SKIEJ, 

Licznie zgromadzona publiczność w dniu wczh 
rajszym w sali filharmonii bawiła się wybornie 
na wystawionej operetce w 3-ch aktach Gilberta 
p- t. .Paryżanka", Co chwila rozlegały sio hu­
ragany śmiechu. I i/i.'. w czwartek o godz. 830 
więcz, odbędzie sie drugie I ostatnie przedsta­
wienie, a udział biorą; Elna Olstedt, .Milewska, 
Czapski, Domosławskl, Dowmunt, Mierzejewski. 
Wlnlaszklewicz, Zblerzyńskl, Zdanowicz i inni. 
W akcie 3-cim odtańczone bedą tańce: „Tango 
Apache", „Charleston" — „Walc wiedeński". 

PRÓBA CHÓRÓW OPEROWYCH. 
Wobec czwartkowego święta Bożego Gafa 

próba chórów operowych odbędzie się w piątek 
dnia 4-go czerwca r. b> o godz. 8 wlecz, w lokalu 
tow. muz- im. Chopina przy ul. Piotrkowskiej 92. 

Tam też przyjmowane sa zapisy nowych 
członków. 

KURSA ŚPIEWU SOLOWEGO BR. OLECKIE* 
W sierpniu ub. r. rozpoczęła sptew. operowa 

p. Br> Olecka w naszem mieście pracę pedago­
giczną organizując j prowadząc wzorowo kursą 
śpiewu sojowego (operowego). Wnosząc na Kur­
sa duże doświadczenie śpiewacze zdobyte n a 

studjach I scenach operowych krajowych I za­
granicznych propaguje p. Olecka włosko-wle-
deńskie metody szkolenia głosu uznane .i/isłąf 
za bezsprzecznie najlepsze. Opierają się .mc na 
stosowaniu ćwiczeń prowadzących do wyrobie-., 
nia czystej, prawidłowej dykcji, racjonalnym sta 
wianiu głosu (Impostacja), opanowaniu i nalcży-
tem operowaniu oddechem, wreszcie na uzyska­
niu koniecznej śplewaczości, stanowiącej zasad­
niczo epilog przedscenicznego szkolenia. 

Wyniki rocznej blisko pracy p. Oleckie] 
świadczą chlubnie I o pedagogicznych walorach 
kierowniczki kursowi jak i Jej metodach. 

Kursa kształcą kilkunastu uczniów, z pośród 
których p. Ł. Erankusówną, p, L. Jurdzlńska I 
Z. Suwalski próbowali scenicznych poczynań w 
op. „Halka", wystawionej niedawno przez tow. 
oper,, zaś p, J, Zoelbelówną I L- Połońską w wy­
stępach koncertowych. 

Celem szerszego zapoznania miejscowego spo 
łeczeństwa z dotychczasoweml rezultatami stu-
djów na kursach urządzą p, Br, Olecka W nie­
dzielę, dnlą 13 b. m. o godzinie J2-ęj w południe 
w sali filharmonii doroczny popis śpiewaczy 
uczniów. 

- :o : -

Co usłyszymy przez radjo 
dzisiaj, w czwartek, dn. 3 czerwca. 

WARSZAWA 480 m. 
Godz. 17.00—17.25 odczyt z azJatu 

„Hlgjena-medycyna" p. t. ..Zdrowie na­
rodu prohibicja i alkoholizm", — d-ra A. 
Fruchtmanna odczyta p. Alojzy Kaszyn. 
Godz. 17.30—18.30 koncert popularny 
orkiestry P . R. pod dyr. prof. Jana Dwo 
rakowskiego. Godz. 18.30—18.55 odczyt 
z działu „Wynalazki, odkrycia", p. t. 
„Technika drukarska dawniej i dziś", — 
wygłosi inżynier Eugenjusz Porębski. 
Godz. 19.00—19.25 pierwsza lekcja kur­
su elementarnego języka angielskiego. 
Godz. 20.15 — 20.30. Komunikat rolni­
czy odczyta p. Szczepan Mędrzecki. — 
Godz. 20.30—22.00 Koncert instrumental 
no-wokalny poświęcony muzyce czes­
kiej. Udział biorą: p. Adela Comtc-WH-
gocka oraz powiększona ork. P . R. pod 
dyr. prof. Józefa Ozimińskiego. 

BERLIN 504 m. 
Godz. 16.00 Koncert muzykalno-wo-

kalny. Godz. 17.00—17.30 Muzyka ta­

neczna. Godz. 17.50. Odczyt: „Powsta­
nie i rozwój kary śmierci". Godz. 18.25 
Odczyt: 1) Historja starożytna, 2) Poli­
tyka socjalna. Godz. 19.30 Pleśni Szuber 
ta i Wolffa odśpiewa baryton. Godzina 
20.00 „Od Haydna do Schoenberga" — 
cykl: Dvorak: kwintet A-dur. Godz. 
21.30—23.00 Muzyka taneczna. 

PARYŻ 1750 m. 
Godz. 13.30—21.30 koncerty. 
RZYM 425 m. 
Godz. 20.40 „Księżniczka czardasza" 

operetka Kalmana. 
WIEDEŃ 530 m. 
Godz. 18.00 koncert (Mendelsohn, 

Schubert), 20.00 wieczór utworów We­
bera. 

PRAGA 368 m. 
Godz. 16.30 sekstet muzyczny, 19.00 

transmisja z opery. 
LONDYN 365 m. 
Godz. 20.25 sonaty Mozarta (fort.), 

21.00 oktet wokalny, 23.30 muzyka ta­
neczna. 

CIAONIENIE LOTERJI Z-AS-P. 
Ważniejsze wygrane wartości ponad 10 *T. 

padły w Lodzi na nr.nr. 3730, 3878, 92532, 93312, 
93663, 94994, 99342, 99667, 

Posiadacze wymienionych biletów 1 pozosta* 
łych mniej wartościowych zechcą 2glaszać ta­
kowe do kancelarjl teatru w celu wysłania P° 
fanty. 

POPIS KONSERWATORIUM. 
Konserwatorium urządza w sali Filharmo.u' 

wielki popis uczenie 1 uczniów, złożony z 3-ch 
części. I odbędzie się dnia 3 czerwca we czwar­
tek o godz. 4 popoł., II — dnia 8 czerwca, w 
sobotę, o godz. 7 wieczorem, III — dnia 6 czerw 
ca, w niedzielę o godz. 4 popoł. 

Program wypełnią klasy fortepianowe prot. 
Dąbrowskiego, Dobklewlcza, Lewandowskiego I 
Turczyńsklego, klasa skrzypcowa prof. Dzler-
źanowsklego, klasa śpiewu solowego prof. Com 
te Wllgocklej, klasy orklestralne I zespołów ka 
meralnych prof. Wiłkomirskiego, klasy chóralne 
I zespołów wokalnych prof. Waljewsklego. Bile­
ty w cenie od 50 gr. do 3 zl. do nabycia w to** 
Filharmonii. 

PIŁSUDSKI — WITOS". 
Wobec r lebywałego zainteresowania, I " " 0 

t. J, w piątek, dnia 4 czerwca r, b . o godz. 8-eJ 
wlecz, w sal) PilharmonJI, Narutowicza 20, wy­
głosi powtórnie odczyt wybitny publicysta I "le 
strudzony bojownik Tadeusz Wleniawa-Dlugo-
szowskl p, n. .Piłsudski—Witos". 

Prelegent m. In. mówić będzie: Dlaczego PIN 
sudskl obalił Wi tosa? ; o akcji Piłsudskiego w 
Warszawie ; o braciach śplaco-chraplących, Ja­
kie zadania I cala ciążą na przyszłym rządzie itd. 



TTOSTROWAt\A FEPUBLTKA 

Mistrzostwo bokser­
skie Polski 

StSbbe n i e z o s t a ł d o p u s z c z o n y 

J a k się dowiadujemy, Polski Zwią­
zek Bokserski w Poznaniu nadesłał pod 
adresem ŁOZB. list, w którym donosi, że 
W s k u t e k niestawienia się Stibbego do 
mistrzostw okręgowych, nie może on 
b r a ć udziału w zawodach o mistrzostwo 
Polski w dniu 5 i 6 bm. w Łodzi. Tym 
wiec sposobem w mistrzostwach Polski 
startować będzie Gerbich, który będzie 
miał z a przeciwników pięściarzy z Poz­
n a n i a i Górnego Śląska. 

Str. '9 

Dowiadujemy się, żc do bokserskich 
mistrzostw Polski nie zostali dopuszcze­
ni bokserzy stołeczni, gdyż WOZB, nie 
rozejiraj dotąd zawodów okręgowych. 

Kraków—Zakopane 
B i e g k o l a r s k i . 

Kraków, 1 czerwca, 
, .Sekcja kolarska Makkabi urządza w 
*»« 27 b.m. bieg kolarski Kraków — Za 
kopane. 

Nowy rekord kolarski. 
Paryż, 31 maja 

Na torze w Clermontt znany kolarz 
^ugnot pobił rekord kolarski na 1 kim. 
* a prowadzeniem tandemu, osiągając 
czas 1:03.2. 

Lekkoatletyczne zawody k K. S. 
odbędą się w czwartek o godz. 10 rano. 

W czwartek, dnia 3 bm. o godz. 10-ej 
rano na boisku przy Al. Unji odbędą się 
lekkoatletyczne zawody ŁKS-u z udzia­
łem 11 zawodników stołecznej Varsovji. 
Na program zawodów złożą się następu 
jące konkurencje: Panowie: biegi 400 i 
200 mtr., biegi przez płotki na 100 i 110 
mtr., skoki w dal z rozbiegu, skoki w 
wyż, rzut dyskiem, rzut oszczepem. Pa­
nie: biegi 60 i 250 mtr., bieg przez płot­

ki 60 mtr., rzut dyskiem, rzut oszcze­
pem, skok w wyż z rozbiegu. Dowiaduje 
my się ponadto, że do zawodów powyż­
szych mają się zgłosić także lekkoatleci 
warszawskiego AZS-u. Obsada sędziów 
ska na czwartkowe zawody jest następu 
jąca: sędzia główny — p. Robakowski, 
sędziowie poszczególni — p.p. Chełmic-
ki, Gorczykowski, Szumlewski, Sztark. 

Wewnętrzny polski raid 
samochodowy. 

Warszawa, 28 maja. 
Ze względu na to, że raid polsko -

czechosłowacki odłożony został na 
czas nieograniczony, komisja sporto­
wa automobilklubu Polski projektuje 
zorganizowanie raidu wewnętrznego 
polskiego na .trasie Warsząwa-Lwów-
Morskle Oko — Warszawa. Szczenó!}' 
i data tego raidu opracowane zostaną 
do środy przyszłego tygodnia. 

S a l a F i l h a r m o n j l . pf" 

Konserwatorium mnwzoe Heleny Kljeóskie! 
— urządza — 

W I E L K I P O P I S 
uczniów i uczenie Konserwatorium 

złożony z 3 części 
I odbędzfe się we czwartek, dn 3 czerwca o godz. 

4 po południu 
U , , w sobotę, dn. 5 czerwca o godz. 

7 wieczorem, • 
HI „ . w niedzielę dn. 6 czerwca o godz. 

4 po południu. 
B'lely w cenie od 50 gr. do 3 zł, do nabycia 

w kancelarji Konserwatorium Traugutta 9, do dnia 
31 maja włącznie, później w kasie Filharmonji 
Naiutowirza •('. 644 

S. E. E. 

t fili 
. w Z a w i e r c i u 

poważnego repri 
któremuby mogła powierzyć wyłączną 
sprzedaż na Województwo Łódzkie o-
gniw galwanicznych (elementów) wszel­
kich wymiarów. 

Tylko poważni reflektanci posiadają­
cy rozgałęzione stosunki 1 rozwiniętą 
organizację handlową, zechcą składać 

od powyższym adresem ^swę zgłoszenia 

Dr. med. 

I. IM ICH 
Chor, ii82u, nosa, gardła i krtani. 

P r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 
ul. MONIUSZKI Ns 1 

przyjmuje od 12—2 I od 5—7 p. p. 

L e t n i e m i e s z k a n i a 
' d o w y n a j ę c i a 

po 2 i 3 pokoje ew cały domek o 6 ,^ t ^ a °'^yr^rnu"-
pokojach w o g r o d z i e ; przy zgier- ^ ^ 8-10 ?2-2 
sklm lesie Komunikacja iramwaiowa.; N A R a ' ona 
^tac|« Helenówek. Wiad Łódź. nl. Po- ' 1 0 0 °* 8 W 8 " 1 & 

morska K: 22, sklep galanteryjny. 649-6 

Wielki wybór 

Parasoli l lasek 
o 2 5 % tańsze 

jak wszędzie 
w pracowni 

S. Fajpbauma 
przy ul. Naruto­

wicza 19. 

Wielkie wyścigi motocykflsiow' w TulonkS. 

Dr. med. 

S z k o l n a Ml 1 2 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne i moczopició­

we leczenie świat­
łem (Rentgen lam­
pa kwarcowa) Elek-

GdańsKa 42. 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
i m o c z o p i c i ó w e 

Przyjmuje: 
616 od 9 do 12, 2 do 4 

8-9 wlecz. 

nVuanln Dawe,nl8 

y c n -w dobrym 
stanie . noszDkiwana. 

p , e r , y nadsyłać ul 
Jfiotrl^owska 242 

yfimunt Sklbicki 

ff ^ 
I I h 
i o 
i 

Uwaga: Przyjmule się wszelkie repera­
cje i pokrycia 

Luksusowe 
letniska 

w Kałach II pod Łodzią Mieszkania Po łudn iowa Nr. 23 
l-o i 2-u pokotowe z wszelklemi wy- telef. 40-26. 
godami do oddania natychmiast Ceny Specjalista chorób 
przystępne Wiadomość. Andrzeja 46 skórnych i wenę-

tel 867 f rycznych. Leczenie m 7 

8-mio klasowe Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 

JÓZEFA ABA 
ZIELONA 8. 

Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje Sekretar ja t 
Gimnazjum w godz. biurowych. 

Egzaminy sposobem lekcyjnym trwają do 15 czerwca. 
Dyrektor J. A B . 

I 
i 
i 
i o 

światłem (Lampa 
kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

Or. med. 

i smaczne 
* 4 - c h d a ń 

*». 1 , 6 0 . 

>a,3 m. 27. i cerowa 

POfnlk',. ?' 1 °" 
*' i i ż i . m l s z * n i " 
brvm y w a n y w do-
»S | f , 8 n i e - Oferty 

* SepuŁ̂" 

S o l i d n y m ę ż c z y z n a 

poszukuje obszernego poRofu 
elegancko umeblowanego w śródm eścui (od ul. Karola do 
Traugmta) w nowoczesnym domu nie wyżej 2-go piętra, 
z oddzielnym mekrępu|ącym we|ściem, przy spokojnej in­
teligentne! rodzime. Pożądany telefon. Może być z utrzy­
maniem. Tylho odpowiednie oferty skierować do admi­
nistracji sub .Spokojny*. R73 

P E N S J O N A T D L A D Z i E C i 
( d o l a t 14) 

pod kierunkiem D-ra Wandy Kaufman-Hlrszbergowej 
i Felicji Kędrzyny zostaje olw«rty z dniem 15 czerwca r b . w ma-

ątku B o l e s ł a w ó w (1 kim od stacji kol Andrzejów) Miejscowość silcha 
lesista Op'ek.1 !tkarska zapewniona. Zgłoszenia przyjmuje: Felicja Kę-
drzyna, ul Sienkiewicza 37 m. 41, III piętro lewa oficyna miedzy godz, 

3—5 po poł. 
I T l l / f l d -V ^° czerwca b r zgłoszenia na drujil sezon 
V W t l f r ^ d . Drsylmujc sie tuż na mif'scti w Bolesławowie 

Z a w a d z k a N e 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopiciówe 
(leczenie światłem 
Lunipn kwarcowa 

oromienlarr ' 
l iontgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

Dr. 

N a w r o t N e 7 . 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem l kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 1 5—7 

E. 
Dr. 

choroby wenery­
czne skórne I mo­

czopiciówe 

K i l i ó f t o 143 
przyjmuje od 3—7 

Dr m e d . 

Choroby nerwowe 
i umysłowe, Wady 
wymowy (Jąkanie 
i inne). Leczenie 
niedorozwiniętych 
dzieci i zboczeń 

charakter u. 
C e g i e l n i a n a 6 . 
Przyjmuje od 5-7 w 

Sklep z pokojem 
(cukiernia) tanio 

do sprzedania. Wia 
domość Pusta 9, 

346-2 

Dr. 
r » 

D z i e l n a N e O. 
Tel Ni 28-98. 

Choroby skórne. 
| weneryczne i mo­

czopiciówe. 
Przyjmule 

| od 8 - 1 0 ' od 4—6 
Leczenie lampą 

kwarcową, 

Okazyjnie do sprze­
dania sypialnia, 

parlophon z płyta-
ml i obrazy. Kofdo-
wa- Zagajnlkowa 53 
I. wejście I. piętro 

614—3 

Samochód Forda 
jest do sprzeda­

nia, ul. Petersbur­
ska Ns 594-2 

Angielska uprząż 
czarna lakiero­

wana, prawie nowa 
do sprzedania ul. 
Piotrkowska Nt 48, 
u dozorcy. 

Samochód .Chevro-
le t ' kareika pię 

cioosobowa 4-0 
drzwiowa, prawie 

m>wa okazyjnie do 
sprzedania ul Piotr 

kowska ,vi 48, u 
dozorcy. 

Czarne ratlerki do 
sprzedania. Wia­

domość: Kilińskiego 
Ni 100 m. 27, III p. 
fiont, 53-3 

Rupię .Pocda" nzy 
wanego. Oferty 

do adm. .Republi 
kty iA, T»M 

[ Lokale 

Oddam 6 pokoi ele 
ganckrlch, parter 

na 3 miesiące. Ofer 
ty .Tanio". 

Odstąpię 2- 3 poko­
je na skład z 

lokalu centrum tniat 
ts. Of. ,A A.* 

r wynajęcia od 
zaraz pokój • -

meblowany o 2-ch 
oknach z kuchnią 
lnb bez aa pierw­
szym piętrze w cen 
trnm miasta. Oferty 
sub. „S. S," 

Daty frontowy po­
kój umeblowany 

do wynajęcia dla 
bezdzietnego nuł-
żeństwa, Gdańska 

35, ta. 7. 

Pokój umeblowany 
od zaraz do wy 

najęcia Kamienna 2 
w szkole od 9-ej 
do 2-ej. 

Do wynajęcia leuils 
ko składające 

się z dwóch miesz­
kań po 2 pokoje z 
kuchnią w lesistej, 
suchej mlejscowoś 
cl za Andrzejowem 
Al. Kościuszki 69, 
m. 11, tel. 12-97. 

Nauczycielka gimna 
zjum wyieżdża-

jąc na letnisko do 
Głowna przyjmie na 
mieszkanie kilka o-

sób. Młodzieży 
szkolnej zapewnio­
na troskliwa opieka 
Miejscowość nader 
sucha, las górzysty 
rzeka Ceny przy­
stępne. Adres: Gold 
btrg, Narutowicza 
74, od 2—8 

Bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje 

umeblowanego po­
koju. Oferty pod 

,M*. 

P o s a d y 

loda tnamka ze 
świeżym pokar­

mem poszuku e po­
sady. Ul. 6-go Sierp 
nia 64, Kolińska. 

7657 4 

noszukuję posady 
" wychowawczyni 
Świadectwa pielęg­
niarki i bony, wy­
kształcenie gtasaa-
zjaine, znajotsość 

szycia 1 prowadze­
nia gospodarstwa, 

Najchętniej do 
dziecka upośledzo­
nego. Zduńska Wo­
la, Szadkowska 18, 
Kołodziejek. 

I Z a g u b i o n e 1 
1 d o k u m e n t y 1 

noszukuję posady 
" wychowawczyni 
Świadectwa pielęg­
niarki i bony, wy­
kształcenie gtasaa-
zjaine, znajotsość 

szycia 1 prowadze­
nia gospodarstwa, 

Najchętniej do 
dziecka upośledzo­
nego. Zduńska Wo­
la, Szadkowska 18, 
Kołodziejek. 

B̂JJBJBÛ BjgBJBJBJBJBJJBjŜ  

noszukuję posady 
" wychowawczyni 
Świadectwa pielęg­
niarki i bony, wy­
kształcenie gtasaa-
zjaine, znajotsość 

szycia 1 prowadze­
nia gospodarstwa, 

Najchętniej do 
dziecka upośledzo­
nego. Zduńska Wo­
la, Szadkowska 18, 
Kołodziejek. 

fjołińaka Zofia zgn-
1 bita dowód oso­
bisty, wyd. w Ło-
dsL 700-3 

noszukuję posady 
" wychowawczyni 
Świadectwa pielęg­
niarki i bony, wy­
kształcenie gtasaa-
zjaine, znajotsość 

szycia 1 prowadze­
nia gospodarstwa, 

Najchętniej do 
dziecka upośledzo­
nego. Zduńska Wo­
la, Szadkowska 18, 
Kołodziejek. 

Motel vb! Markus 
• Oołd tgobtt do 
wód osobisty wyda 
ny w ŁodzL 80-4 

fjanłenka władająca 
r angielskim ze 
znajomością Jeży­

ków: polskiego, ale 
miecki ego 1 rosyj­

skiego poszukuje 
posady Jako towa­

rzyszka lab do 
dzieci na wyjazd w 
kraju albo zagrani­
cą. Posiada pasz­

port zagraniczny. 
Wiadomość w O-
chronie Kobiet. Złe 
łona 11. 671-6 

Motel vb! Markus 
• Oołd tgobtt do 
wód osobisty wyda 
ny w ŁodzL 80-4 

fjanłenka władająca 
r angielskim ze 
znajomością Jeży­

ków: polskiego, ale 
miecki ego 1 rosyj­

skiego poszukuje 
posady Jako towa­

rzyszka lab do 
dzieci na wyjazd w 
kraju albo zagrani­
cą. Posiada pasz­

port zagraniczny. 
Wiadomość w O-
chronie Kobiet. Złe 
łona 11. 671-6 

rtąbiowsk* Jozefa 
U zgubiła paszport 
wyd. W garfrrle Mai 
kowice. 861-4 

fjanłenka władająca 
r angielskim ze 
znajomością Jeży­

ków: polskiego, ale 
miecki ego 1 rosyj­

skiego poszukuje 
posady Jako towa­

rzyszka lab do 
dzieci na wyjazd w 
kraju albo zagrani­
cą. Posiada pasz­

port zagraniczny. 
Wiadomość w O-
chronie Kobiet. Złe 
łona 11. 671-6 

TsginęiA pokwlto-
& wantę z [kasreji 
na licznik wydane 
przez Elektrownię 

Łódzką na nazwis­
ko Józef Primer 

fjanłenka władająca 
r angielskim ze 
znajomością Jeży­

ków: polskiego, ale 
miecki ego 1 rosyj­

skiego poszukuje 
posady Jako towa­

rzyszka lab do 
dzieci na wyjazd w 
kraju albo zagrani­
cą. Posiada pasz­

port zagraniczny. 
Wiadomość w O-
chronie Kobiet. Złe 
łona 11. 671-6 poaenbkim Liptasa 

B Młynarska M U 
sgubit kwit na kau­
cję na zł. 40.— sa 
tk 157783 wyd, i 
Elektrowni, 

nwle panny, kotn-
1) piętnie zdolne, 
potrzebne. Pracow­
nia saklen, Andrze­
ja 4. 

poaenbkim Liptasa 
B Młynarska M U 
sgubit kwit na kau­
cję na zł. 40.— sa 
tk 157783 wyd, i 
Elektrowni, 

nwle panny, kotn-
1) piętnie zdolne, 
potrzebne. Pracow­
nia saklen, Andrze­
ja 4. 

Dosendom H e m 
1 zgnbU kwit ns 
kaucję na zł. 40,— 
za Mi 31608 wyd. s 
Elektrowni. 

1 N a u k a 
| fjtkiwtsit | 

Dosendom H e m 
1 zgnbU kwit ns 
kaucję na zł. 40,— 
za Mi 31608 wyd. s 
Elektrowni. 

angielskiego wyu-
n czam szybko do 
kładnie, tanio. Tam 
że pokój z utrzyma 
niem 1 opieką do 
oddania dla nczenl 

cy, ucznia. Łódź" 
ul. Wólczańska 62, 
m. 13 

IIIIHIIII angielskiego wyu-
n czam szybko do 
kładnie, tanio. Tam 
że pokój z utrzyma 
niem 1 opieką do 
oddania dla nczenl 

cy, ucznia. Łódź" 
ul. Wólczańska 62, 
m. 13 

D r . 

jjieulioiii 
Zielona U 
C h o r o b y s k ó r 

D r . 

jjieulioiii 
Zielona U 
C h o r o b y s k ó r «MH5 M a a n a U B * 

D r . 

jjieulioiii 
Zielona U 
C h o r o b y s k ó r 
n e i w e n e r y ­

c z n e . 
Usuwanie szpecą­

cych włosów elek­
trolizą. 

Przyjmuje: 1—2 
4 — 7 . 

Niedziela 9—12 

akuszerka Kapecka 
H przyjmuje zamó­
wienia, Rzgowska 7 

916-30 -VI 

n e i w e n e r y ­
c z n e . 

Usuwanie szpecą­
cych włosów elek­

trolizą. 
Przyjmuje: 1—2 

4 — 7 . 
Niedziela 9—12 

noszuknje się kraw 
r cowej zdolnej u 
stosunkowanej jako 
spótnlczki do odpo 
wiednlo kompletnie 
urządzonej w śród­
mieściu pracowni. 

Oferty pod , Marja* 
7649 4 

n e i w e n e r y ­
c z n e . 

Usuwanie szpecą­
cych włosów elek­

trolizą. 
Przyjmuje: 1—2 

4 — 7 . 
Niedziela 9—12 

noszuknje się kraw 
r cowej zdolnej u 
stosunkowanej jako 
spótnlczki do odpo 
wiednlo kompletnie 
urządzonej w śród­
mieściu pracowni. 

Oferty pod , Marja* 
7649 4 

H H B 
noszuknje się kraw 
r cowej zdolnej u 
stosunkowanej jako 
spótnlczki do odpo 
wiednlo kompletnie 
urządzonej w śród­
mieściu pracowni. 

Oferty pod , Marja* 
7649 4 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet RSntgena 
f śwlatło-lecznłczy 

eLPiotrkowska 144 
róg Ewangiellckięf 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od ">-<) nn 

Ta 10 zł, nauczyć 
L stę można Fiłe-

Toledo, również 
przyjmuje do haftu 
wszelkie ręczne ro­
boty. Ceny przy­
stępne Piotrkowska 
82. m. 24, do 12 
od 2—5. 36-6 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet RSntgena 
f śwlatło-lecznłczy 

eLPiotrkowska 144 
róg Ewangiellckięf 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od ">-<) nn 

filateliści! .Ilustro-
1 wany Przegląd 
Filatelistyczny* To 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet RSntgena 
f śwlatło-lecznłczy 

eLPiotrkowska 144 
róg Ewangiellckięf 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od ">-<) nn 
ruń. Numer okazo­
wy bezpłatnie! 

3 8 » - 6 
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wspaniała 
premiera!!! 

wspaniała 
premiera!!! 

Tytaniczne i gigantyczne arcydzieło sezonu wielkiej wytwórni Fox-FiIm 

ii 

fi I ii1* T w e usfsi 
• 

M o n u m e n t a l n y d r a m a t s e n s a c y j n e - e r o t y c z n y n a t l e w y d a r z e ń W o j n y Ś w i a t o w e j . 

Mord, Jazzbandy, Pożoga, Salony, Głód, Toalety, Zniszczenie, ZbyteK, Krew, Dansingi, t i y . RozKosze, Szalejące płomienie, 

Prawdziwe oblicze wojennego frontu! Niewidziana dotychczas gra! Oryginalne zdjęcia bitew| 

W rolach głównych: 
C u d o w n i e 

pi D e m o n i c z n a IHargaret Livifig$ton 5S? Madge Bellamy 
C l e o r g e ©'BrSora, Waff#i* I¥l&» Ora l i 

OrKiestra symfoniczna pod Kierun/Hiem p. S. Bajgeimana. 

*8=°FlIHIIfltlmimm w r " * ' l " ' * ' . dodatkiem niedzielnym .Nowa Panor*. A / Y V « - , ™ R T M ; - . ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersj milimetr, (ns stronie 10 izpalt), W rEKŚClE 40 at.tą wft 
llmirnuiana DióiiłillW" m**1 w Ł o d l ' 4 «*• 3 0 V- W I M I M M U . — Zajniujcow* w g i O S Z c i l i a . mil. (na stronie 4 szoelty). NEKROLOOl i NADESŁANE 30 ar. i» wiersz mil, (na 4 s tparŁ 

.IIUHIUWaitcł niUliDIIII & zl, 20 gr. tnle«iłcznle.-.Zsgt«nicą 7 tl, 20 mlłsiecgn . V., , ,.,, -p— Zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 pr«l 
Odnoszenie do domu 30 g r a n y miesięcinw- droz«j. /.» terminowy .huk ogłoszeń jd.iim. nie odpowiaj" Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy a gr. Najmniejsze 50 j j 

,Un t t rown> Republika" i . E i p r c a , Wieczorny" łącznie t odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. v J.r• ••• < i i m , i , i = = » 

W Y A M M * , D r . Ł~~J. K u u . t*«i»kt«>e WueUw SwfrUkł i i J a w i 1 ' T i r . w t - » . , ,;m C«cJoilk*o»i wydawnictwa »R.publUu« to. * oix. odo.. Piotr lcow»ka 49 i i i . 


